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ReKonstruKcja gabinetu p. Grabskiego. 
Min. spraw wewnętrznych p. Sołtan wniósł podanie o dymisfę. 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i " t e l e f o n u j e : 
N a g l e u s t ą p i e n i e z g a b i n e t u b. m in is t ra s p r a w w o j s k o ­
w y c h , g e n . S o s n k o w s k i e g o , w y w o ł a ł o w ko łach pol i tycz­
nych o g r o m n e p o r u s z e n i e i w ą t p l i w o ś c i , czy w o b e c za ­
sz łych zmian , da się u t r z y m a ć z a s a d a „pokoju" m i ę d z y 
s t r o n n i c t w a m i " d l a sanacj i s k a r b u . W c z o r a j p o d a ł się 
z n ó w do dymis j i p. m i n i s t e r s p r a w w e w n ę t r z n y c h , S o ł t a n , 
co w y w o ł a ł o z n ó w z a c i e k a w i e n i e w s t ronn ic twach s e j m o ­
wych. P. S o ł t a n zasadn iczo t r z y m a ł się z d a ł a o d p r ą d ó w 
pol i tycznych, j e d n a k osobiście s y m p a t y z o w a ł z p rawicą . 
W y s u w a j ą się t e d y na p i e r w s z y p lan w ą t p l i w o ś c i , czy dy­
mis ja j e g o nie j e s t w y w o ł a n a p r z e z p r e s j ę p rawicy , k t ó r a 
chce prze jść d o j a w n e j opozyc j i w o b e c p. G r a b s k i e g o . 

P. S o ł t a n w n i ó s ł p o d a l ie o d y m i s j ę , k t ó r a n ie z o ­
s ta ła j e d n a k p r z y j ą t a . N a r a z i e s p r a w a p o z o s t a j e w za ­
w i e s z e n i u I b ę d z i e z a ł a t w i o n a d o p i e r o po p o r o z u m i e n i u 
się z e s t r o n n i c t w a m i w S e j m i e . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z y m w i c e p r e z e s k lubu „P ias t " , 

p. Dębsk i odby ł kon fe renc ję z p r e z e s e m m i n i s t r ó w Grab­
s k i m . P. Dębsk i w y j a ś n i ł s t a n o w i s k o k lubu wobec os e i -
nich z m i a n w r z ą d z i e , zapy tu jąc o p o w o d y tych z m ! a ń . 

P r e m j e r Grabsk i oświadczy ł , ż e p rzes i len ie s p o w o ­
d o w a n e z o s t a ł o różn icami zachodzącremi m i ę d z y p r e m i e ­
r e m a m i n i s t r e m S o s n k o w s k i m na t l e b u d ż e t u wo"s!:ov;e-
w e go, P. Sosnkow&fcg d o m a g a ł się usta len ia swerro buć-
że«w na łuśy w wysokośc i , nie mieszczące] s,ę w r a i m u i i 
p lanu sanacy jnego. 

P, Grabsk i s t w i e r d z i ł d a l e j z nac isk iem, ż e w s - e l l u o 
p o g ł o s k i , snute z racj i t e j z m i a n y , p o z b a w . o n e są poć-
ft*aw. Min. S i k o r s k i w s z e d ł do r z ą d u , j a k o w y b i t n y IR-
chowioc* 

Na z a p y t a n i e p. Dąbek fego , d laczego z m i a n a ta cna* 
s tąp i ł a b e z p o r o z u m i e n i a z© s t r o n n i c t w a m i , oświadczy ł 
p r e m j e r , ż e uczyni ł t o z ca łą świadomośc ią , gdyż ciążył 
do s z y b k i e j Sikwjdacji p r z e s i l a n i a . 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

Do nowego 

Ten 

N O W Y K L U B SEJMOWY. 
Warsr . kor. „Repub l i k i " telefonnje: 
Wczoraj do marszałka Sejmu prze­

siane rosiało pismo treść! następującej: 
Mamy zaszczyt zakomunikować, że * 

dnfem dzisiejszym wystąp l iśmy z k lu^u 
ukraińskiego t tworzymy k lub 
skich socjal-demokratów. 
klut>n na'eża noslowie: 

Pacuk , Ti fa, Prystnpa, Woj tuk . 
Ostatni jest prezesem k lubu . 

W Y J A Z D P . R A K O W S K I E G O D O 
M O S K W Y . 

Warsz. kor . „Repub l i k i " feIeIonu'e: 
P. Darowski wczoraj o godz. 8.30 wy -

fechal ' o Moskwy, " ^ r zed wyjazdem p. 
Darowski przyjęty byrwia audiencji u pre 
eedenta Rzeczypospolitej, k tó ry mu wrę­
czył w ie lką wstęgę orderu „Polonia Re-
st i tuta". 

U Ł A T W I E N I A R O Z W O D O W E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 22 lutego. 
Sejmowa komisja prawnicza odbyła 

dłuższą dyskusję nad wnioskiem posła 

Marka, aby w sprawach dopuszczalności 
rozwodu i separacii, jakotez co do formy 
mał*eń. twa, decydowały nie-,tylko prawa 
dzielnice obecnego zamieszkania strony, 
ale | prawa dzielnicy, w której i l rona za­
mieszk iwal i poorrprłnio. Wniosek len 

uk ra i ń - | zostaf przyjęty. W spraw :e dopuszczal­
ności rozwodu obywatel i apHdeh za gra­
nicą, przyjęto wniosek nona Sommertstei-
na, że strona n»oie według swego wyboru 
odnieść do sądu za<*ranłc*ner»o w miejscu 
swego zamieszkania, albo do sądu po l ­
skiego. 

Urzędnicy na marzec dostaną o 2 proc. 
mniej. v 

Ogóln ie p e n s j a u r z ę d n i k ó w z a m a r z e c z m n i e j s z y s!ę o 

meryt-łlne od paf 

KANDYDAT NA POSł A CZESKIEGO 
W WARSZAWIE. 

Warsz. kor. „Republ.ki" telefonuje: 
Na wakujące stanowisko posła cze­

skiego przy rządzie polskim wysuwauy 
jest dr. Girsza Yodęm z kolonji czeskiej 
na Wołyniu, {eden z organizatorów legio­
nów czeskich w Rosji i obecny wicemini­
ster spraw zagranicznych. 

rzec r. b. ustalone zostało z 
wykazanej przez komisję statystycznu 

procent zniżki Pozatem od 1 marca r. 
. wprowadzone zostaje strącan :e z pen-
|i na emeryturę; nie dotyczy to urzed-
i ków nieetCtowych, prowizorycznych 1 

kontraktowych. Strącać sę będzie na 
emeryturę 3 procent poborów brut to, t. 
zn. bez^ obliczenia Dodatku dochodowego. 

Przykra niespodzianką dla urzędników 
jest zarządzenie min. skarbu, aby zaległe 

Francja opuszcza tereny okupacyjne. 
Berlin, 22 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Podozis dyskusji nad sytuacją w Pala­

tynacie zabrał głos minister spraw zagra­
nicznych Stresemann. 

Bronił on rządu przed zarzutami bez­
czynno śoj w kwestii Palatynatu i stwier­
dził, ze ewakuacja terenów okupowanych 
nie tylko zagłębia Ruhr i Palatynatu, al* 
także i zagłębia Saary należy do kom­
pleksu spraw francusko-nlemieckłch, któ 
re omawiane będą w przyszłym tygodniu. 

Minister zapewnił, że wkrótce okaże 
się niemiecka biała księga w sprawie 
Palatynatu. 

Minister oświadczył również, że do­
tychczas zażalenia niemieckie rząd fran­
cuski zwracał bez badania. W dnia dzi­
siejszym otrzymał mńyster od ambasadora 
w Paryżu wiadomość, że rząd francuski 
zwrócił notę z dnia 21 lutego, w której 
rząd niemiecki rzekomo udowadnia współ 
pracę Franek z separatystami Zwrot 
noty uzasadniono tem, że Francja nie 
chce się wtrącać *w sprawy wewnętrzne 
Niemiec. Jedakże zdaniem Strese manna 
który atakował rząd francuski i Poinca 
rego. gdyby nie wmieszanie się Francji, 
komisja separatystyczna przestałaby ist­
nieć w 24 godzin. 

CZY INWIGILACJA 

Warszawa, 22 lutego. 
W związku z ar tykułami , zamieszczo-

hemi w jednym z dzienników porannych, 
dotyczącem; rzekomej inwigi lacj i mar­
szałka Piłsudskiego, mlisterstwo spraw 
Wojskowych podaje: sprawa dotycząca 
dwóch by łych funkcjonariuszy cywi lnych 
pddzjału l i sztabu generalnego już przed 
kilkoma tygodniami zwolnionych ze służ­
by za nie wypełnianie swych obowiązków 
j juzbowych przedstawia się następująco 

PROWOKACJA 
Polska Agencja Telegraficzna. 

przed kilku tygodniami oskarży) po swym 
zwolnieniu b. agenta cywilnego Płatydę 
że otrzymał rozkaz inwigilacji marszałka 
Piłsudskiego, Dochodzenie nie potwier 
dziło doniesjenia, przeciwnie należy dojść 
do wniosku, że był to ekt prowokacj i na 
tle osobistem. 

Sprawa por. Błońskiego poruszona w 
tym artykule została skierowana przez 
prokuratora, k tóry już przed k i lkoma ty ­
godniami akta te przesiał do wojskowego 

Były agept cywi lny Cholecki zwolniony sądu Okr. Korp . Nr, k / 

ic mnożne} urzędniczej na ma- j w dodatku zwaloryzowane 
odleżeniem i trącane w całości jednorazowo od noha 

(ziemiłca r. ub. -
zostały od-

rów marcowych, Spowoduje to z m n > j - , 
scenie poborów marcowych w stosunku 
do noborów wyphennych dn. 1 futegc 
o około 15 proc. Ziłjtaca w tym wzglę­
dzie uwagę fakt, i i min. skarbu ^TTPA 
k: Tkoma dniami zarzpdz'ło s t r ą c e n i tych 
zaległość* w 6 ratach mics'ęcznych po-
ozem zarządzenie to orlwołr>no { uchwa­
lono jednorazowe odliczenie całej sumy, 

Żądania przemysłu angielskiego 
wobec uznania przez Anglję rządu sowietów. 

Berlin, 22 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Vossitsche Zeitmng" donos* z Lon­
dynu, ze Mac Donald zawiteKlornill Ra­
kowskiego o treści iDstu jaki otfrzytmnjł 
od związku przemysłowcow ałigitel-
skteh. List ten zawiera następujące żą­
dania: 

1. Uznanie .odlpowted^lnoscj rządu 
sowtetów za długi, zaciągnięte przez 
dawne rządy d obywaitefi I rządu an­
gielskiego. 

2. Podjęcie cfptałfl rrtrocernflow i wyp-
łait odszkodowań, ńteuJszczonych do­
tąd procentów od tych długów. 

3. Udktefemte gwaranci spłacenia 
powyższych długów. 

4. Uznania obowiązku odkdkbdowań 
dHa wszystkich obywateli anrgietltskifch, 
btótnzy panteś& straty wskutek rewo­
lucji. 

5. Zawalcie umowy w sprawłe ntre-
gulowanta tych pretensji oraz ustalenie 
odjpowtedmfcb gwarancji. 

Utworzonlle speefahtego cfedtrlgłrous 
artigiteirSko-rosyjskrego, który zajmie aĘ 
oblicz autem długów ' praedwojewrych 
aniglcłskJch i rosyjskich. 

'Amglja rmisi uzyskać JaknajdaSeJ Idą 
ce pmzywifleóe w czasie rokowań (musi 
zapewnić przemysłowcom udiziaB w 
tycb ro&KAvaBiacb, ' 

KOMITET D L A S P P A W ANGIF.LSKO-
ROSYJSKICH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 22 lutego. 
Angielskie ministerstwo spraw zagra­

nicznych wydało komunikat zawiadamia­
jący, że komitet angielski powołany do 
uregulowania całego szeregu kwest i i spoi 
nych pomiędzy Anglia i Rosją, pracować 
będzie pod osobistem k ierownic !wen 
premjera. 

ANGLICY BUDUJĄ KRĄŻOWNIKI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 22 lutego. 
Dzienniki stwierdzają, że budowa ! 

nowych krążowników wpłynie dodatnU 
na polepszenie położenia bezrobotnych 
W pracy tej znajdzje zatrudnienie 30 ty­
sięcy robotników. 

ROKOWANIA ANGIELSKO - ROSYJ 
SKIE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 22 lutego. 
Jak donoszą z Londynu angielsko-ro-

syjskie rokowania dotyczące uregulowa­
nia stosunków między oboma krajam 
rozpoczynają się 21 marca w Londynie 
Według wiadomości z Rzymu wzmocnię 
nie stosunków dyplomatycznych pomię 
dzy Watykanem a rządem sowieckim 
jest przewidziane aa wiosnę, po przyby­

łem do Rzymu Cziczcrina, 



g E P D B PT K g» 

Rozprawy i swary o dach nad głową. 
Przebieg obrad sejmowych w sprawie ochrony lokatorów. 

Z LOŻY DZ IENNIKARSKIEJ . 
(Telefonem od sprawozdawcy sejmo 

wego „Repub l i k i " ) . 
Sejm wczoraj w dalszym ciągu dysku 

tował nad ustawą o ochronie lokatorów 
l doszedł do ar t . 23. 

Wa lka toczy się nadal między lewico 
vemi k lubami robotniczemu a prawicą. 

Prawdopodobnie we wtorek dyskusja 
nad ochroną lokatorów będzie ukończo-
sa i odbędzie się glosowanie. 

Warszawa, 22 łuttego. 
Polska; Agencja Telegraficzna. 

W ptorwszyim czytaniu po odesłaniu 
So komis j i wo jskowe j pro jektu us tawy 
) i zakwaterowaniu wojska, przystał liono 
16 dalszej dyskusj i szczegółowej nad 
tstawą o ochronie lolklaitiaorów. 

Poseł Sorarnieirstieln przoniaiwilał do 
i r f y k u ł ó w 4, 5 i 6. 

A r t . 4- ty mówił, że przedpokój , kuch 
lic i ko ry ta rze nie zafasują silę do po-
coi mileszkafluycli. A r t 5. inonmiuje pod-
i tawowe komorne, if/j. komorne płacone 
v czerwcu 1914, ktfóre s tanowi tptodlstJał-
vę do obliczenia czynszu, zaś ant. 6 usita 
law ia wysokość czynszu. 

Mówca podkreśla, że projekt ustawy 
lie zawie ra gwarancji), że podniesione 
itawk? czynszowe będą użyitle, na cele 
•emontu. Ustawa nie uwzględnia rów-
rież w dostatecznej mierze s i ł y płatnii-
:zej społeczeństwa. Takie same s tawk i 
".tosuipe się do 5-pokojowych mieszkań, 
żajejtiych przez kuipców i p rzemys łow­
ców, jak ii do 5-polkojowycfa mieszkań 
zajętych przez pracowników umysło­
wych . Mówca proponuje wziąć p r zy 
ustalaniu stawek dla lokal i zamobko-
w y c h , jako (podstawę, opłacaną Masę 
patentu. Drobne warsz ta ty rzemieślni­
cze powinny płacfć czynsz taki , jiafol 
przypada dla średnich mieszkań. M ó w ­
ca proponuje szczegółową ftabclir. biorą 
cą ipod uwagę sił© płatniczą lokatorów, 
wielkość pomieszczenilai, oraz rodzaj 

przedsiębiorstwa handlowego względ 
nie przemysłowego. 

W dalszym oiągu poprawek, mówca 
domaiga się zagwairainitOwanila urzędbf-
kom pańs twowym wyrównan ia podwyż 
szonego czynszu, i wnosi wreszcie ipo-
prawkę umożl iwiającą p t e c n i e czynszu 
od wszelk ich pomieszczeń w ratach 
mfesięcznydh. 

Pos. Pużak: Większość komlsjJ uch 
walając s tawk i w art. 6. by ł a zdanftai. że 
obecinile właśc iwie wcale się czynszu 
nita p łac i . Ale nile wo lno zapominać, że 
obok komornego są jeszcze t zw . świlad 
czo.iia. Małe mieszkania z małerni w y ­
jątkami zamieszkane są iprzcz bitedote. 
Jeśli' podniesiemy znaczenie 'komorne 
za HI jednoizbowe mieszkania, to może 
my 

wpędzić tych ludzi w katastrofę. 
Dlatego podltirzyimuje poprawkę, aby 
podwyżka dla mieszkań jednoizbowych 
wynosiła 3 proc. komornego przedwo­
jennego. Dalej podtrzymuje poprawkę, 
aby nie tylko redakcję pism. ale także 
Instytucje zawodowe, kulturalne i oś­
wiatowe nie były zaliczane do kate­
gorii wielkich mieszkań, gdyż nie są to 
przedsiębiorstwa dochodowe. Następ­
nie mrosuHbym. aby ustalono jeszcze za 
sadę, zAvłaszcza, że do komonnietgo do-
ohodzą jeszcze świadczenia, że komor­
ne nile może przekraczać 50 proc. sta­
wek przedwojennych. JeśUby popraw­
ka ta nie została pmzyjęta proponuje, 
aby 50 proc. czystego komornego, szło 
na pańs twowy fundusz mieszkaniowy. 

Poseł Śliwiński: Oznaczenie w izbie 
stawek komornielgo dla mieszkań ma­
łych, s tanowi k r z y w d ę dlla wiośeicłleW 
takich domów na 'korzyść właścic ie l i 
domów o mieszkaniach 1 wie lopokojo­
wych . A r t . 6- ty określa relację walurt 
przedwojennych do z łotego polskiego, 
równającego się franków? złotemu, wed 
ług pastęi;lującycb kursów, i kursy te 
wy l icza. Jednakże 
nie mamy pewności, że złoty polski rów 

nać się będzie frankowi złotemu 
dlatego wnoszę aby siłowo ^następują­
c y c h " zanieuić na „każdoeziasnych', 
skreślić wyuczanie. Dalej proponuje, 
aby w p k t praewidujacych stawkę 50 
IDOC dla budynków fao ryua iyc l i . k tó re 

w r. 1926 mają być wy ję te z pod usta­
w y , dodać, że s ławka ta obowiązuje tak 
że ponńeszczeiiifa, nie wymienione w in 
nych punktach tego a r t yku łu . 

Pos. Hartglas s tawia poprawkę e 
wentualną nia wypadek odrzucenia sta 
w k i 6-cfo proc. d la mieszftań 4—6 poko 
j o w y c h , lokaOi handlowych 4 kategor i i , 
i p racowni rzemieś ln iczych 8-ej ka te ­
gor i i . ittreścT następującej: „ W y z n a c z y ć 
dla t ych lokal i s tawkę 10 proc. 

Ponieważ us tawa ni© przewSldluje 
kresu podnoszenia komonnego, mówca 
p r o onuje dodatek, że 
podnoszenie komornego ustaje z chwi­
la, gdy komorne osiągnie wysokość 

przedwojenną. 
Pos. Tadeusz Pruszyński proponuje 

•afoy komorne płacone b y ł o podług ku r ­
su f ranka złotego nie z dltiila ipłartności 
komonnego, ale z dnia płaceuiakomor-
nego. 

Poseł Łypacewicz zauważa', że naj 
wyższe s tawk i w złocie b y ł y wówczas 
gdy nasze stosunki gospodarcze b y ł y 
najgorsze, t j . w chwi l i ! wy jśc ia okupan­
tów. W dMU 15 Styozuila 1919 wynos i ł y 
one 40—50 proc. prtzy większych miesz 
kaniach. W dniu 1 maja 1919 już t y l ko 
20 do 25 p r o c , a w dniu 1 łutt igo 1920 
4—6 proc. i tak spadły dalej. Częścio­
w e (podniesienie się t ych s tawek na sfkłu 
tek nowej us tawy wynos i ła w dniu 1 
lutego 1922 od! 0.13 do 0.26, a 
w listopadzie 1923 stawki wynosiły już 

tylko 0.0005 do 0.OO1 procent. 
W praktyce na podisitawflei dobrowol ­
nych umów płacono 1 .proc. a w więk­
szości) wypadków 3, 5 110 iplroc. Mówca 
oświadcza, że khró jego s to i na stanowi 
sku, i ż 

gwałtowny wzrost stawek me jest po­
żądany 

i że z tego wzigłędu proponuje s tawk i 
następujące: Mieszkania jednopokojo­
we 3 proc. zamiast 5, mieszkania 2 fi 
ipoMojowe 5 procetn. zamiast 15 procent 
mieszkania 4 i 6 pokojowe 19 proc, za­
miast 20 proc. sk lepy i pensjonairy 15 za 
mias l 25, a wie lk ie sklepy i hotele 20 
proc. Większa część kKJnościl mieszka 
w małych lokalach i dlatego Hrtzeba za-
ipobiladz, by Kidzie bogać} mieszkający 
również w małych lokalach nie korzy­
stali? ze zniżek, wobec czego mówca 
proponuje, przyjąć dodatek następują­
cej t reśc i : 

, . 0 ile jednopokojowe pomiesz­
czenie zajmowane Jest przez najem 
cę posiadającego majątek wartości 
co najmniej 100 tysięcy złotych, 
lub dochód co najmniej 12 tysięcy 
złotych rocznie, za wyjątkiem in­
stytucji społecznych, kulturalnych, 
oświatowych, redakcji pism, oraz 
księgarń, wysokość komornego mo 
że być podniesiona do 100 proc pod 
stawowego komornego, Jednak z 

0 tem ograniczeniem by roczne ko­
morne wraz opłatami dodatkówe-
mi, nie przekraczało 1 proc. warto­
ści majątku, względnie 10 proc do­
chodu najemcy". 

Minister przemysłu I handlu Kłód-
roń* Z poleaenita f w porozumieniu z 
prezesem rady mf lnMrów proszę o slkjre 
ślenSe w airtL 2-gOm ustęrtu, wyjmuflące-
go z pod: oebirOTry pomieszczetolla, w y n a 
jęte spółkom akeyiynyan. Stwierdzam 
p r z y tem, że oczywiście isrttrrieją spółki 
aikcyine, k tóre nite są pożyteczne, z pan 
kbu wUdzenfla. go^-odancizeigo, •jednak 
matmy wiiele ilitoych spółek pożytecz­
nych , a wyjęcie ich z pod ustewy o och 
ronie, apelgłoby narazić ie na poważne 
wsth-ząłnflenia. 

Ś W I A D C Z E N I A . 
Poseł Śliwiński proponuje skreśle­

nie ustępu 2-go w art . 7 -ym. k t ó r y ofxtre 
ślia k iedy świadczenia mają przestać 
obciążać lokatora. Opłata za wodę %• ka 
naliteację winna przestać obowiązywać 
gdy komorne osianięte 75 procenit, a nite 
50. Motywu je t b t ym, że uje możha prze 
widzieć możl iwości wzrostu tycJi opłat. 

Poseł Pużak zauważa, że pobieranie 
świąidczeń prowadzi) do nadużyć gdyż 
irrzeipiis o wywieszaniu rachunków nić 
jest przestrzegany i dlaitego proponuje, 
aby świadczenia określ ić w fommiia r y -

czałtlu, który wynosiłby przy mieszka­
niach Jednopokojowych jednej piątej, 
przy 2 do 3 ipokojowych jednej czwar­
tej, przy 4 do 6 pokojowych jedna trze­
cia., przy s!4epach połowę a przy niektó 
ryćh wielkich skleciach \ fabrykach 
dwile trzecie komornego. 

Poseł Hski wnosf poprawkę, aby do 
świadczeń włączono składkę ubezpie­
czeniową. 

Poseł Michalak: Lokaitorzy chcą wite 
dzieć jak'ile mają płacić komonne a świlad 
czenia stanowią wydatek, którego nie 
można przewidzieć. Dlatego proponuję 
sfktreślenie art. 7-go. Co do wydatków 
na. stróża, należy obawiać się. że gos-
trodarze bedą hojni1 z kfeszenii lokatorów 
i dlaitego proponuję aby wydatek ten, 
był agoduy ze zbiorową umową, zat­
wierdzoną przez umzędy rozjemcze do 
spraw najmu, względnie przez inspek­
tora pracy. 

Poseł Harasz tpłroponuje poprawkę, 
aby wiłaścicieile budynków falbrycanych 
i pomieszczeń przemysłowych mitelj 
prawo pobferanilla opłatt ' doda/ffleowych 
w pewnych wypadkach mpv mai ubezpie­
czenie od ognia aż do czasu osiągnięcia 
75 procent' komortnego podstawowego. 

DELEGACJE L O K A T O R Ó W . 
Poseł Per l stwierdzaj, że optarty do­

datkowe są pnertleksrtem dła' niileuczc*-
wyoh kamienilecznifców — musi więc 
tu być bezwzględnie kontftrola. Dlatego 
mówca proponuje w razie utrzymania 
tego atitrykułu, poprawfkę, aby dodatko­

we opłaity kontarołowairte były W ten spo 
sób, że ciężary ponoszone, kaszta i ich 
rozkład będą obliczane z udziałem de­
legacji lolkatorów domu. Deitegacje ta­
kie wybierane będą co pół roku. Proc? 
fleigo mówcai ipiroponuje, aby wyrażenie 
„stróż* zamienić na „dozorcaT domu. 

Prżewodrjilczący wicemarszałek Sey 
da oświadcza, że wpłynął szereg poprą: 
wek, których motywowania, ztrzeklf) sBęJ 

wnioskodaiwcy. 
Poseł Pużak wnosi poprawkę, aby 

za ważną przyczynę do wypowiedze­
nia najmu nie uważać zaleganie z o;:^aitą 
(komornego, ustalonego na zasadzie do­
browolnej umowy lub opłat, zai central 
ne ogrzewanie I dźwig. Pozattem propo 
nuje poprawkę, aby sąd mógł wstrzy­
mać eksmisję wówczas, gdy n3e zapła­
cenie czynszu wyuUkSo z braku pracy 
kłb nędzy lokatora. 

Dalej domaga się skreśłenJa iwrtzepfistt 
który dozwala na wyirugowalnie kokato 
ra>, Jeśl właściciel chce rozszerzyć 
przedsiębiorstwo. 

Poseł Jaworowski wnosi o skreślę-, 
rrte punktu, ikitóry upoważnia właścicJe-
la do wypow'iedZenia mieszkania, jeśli 
wynajęty lokal przedtem służy! włas-
cicitelowf do pomieszczenia pracowtn£-i 
fkiów jego (przedsiębiorstwa, afflbo M 
sklep łub pracownię. Naiłeży w razie, 
jeśfi osoby, przyjęte na pewien czas 
przez lokatora, ruTeodpowSedmio ste za­
chowały. 

Dalsze rozprawy nad ustawą odrzu­
cono. Nastertne posiedzenie w e wtorek. 

Mussolini o przyłączeniu RjekL 
Rzym, 22 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Z okazji ratyfikowania traktatu wło 

sko-jugosłowiańskiego w sprawie Rje-
kl, Mussolini, wygłosił na posiedzeniu 
rady ministrów., przemówienie, w któ­
rem zaznaczyły! że w chwil] gdy obejmo 
wał urząd, sytuacja była tego rodzaju 
że wszystkie zmiany terytorialne mog­
ły być uskutecznione przez wojnę. Na­
leżało więc znaleść famę sposoby załat­
wienia spraw spornych, a tym sposo­
bem była droga porozumienia. RJeka by 
ła zaporą, uniemożliwiającą Włochom 

wejście w kontakt z państwami naddu* 
najskiml, oraz utrudniała eksport na 
wschód. 

Dziś RJeka włączona Jest do Włoch 
i umożliwia nam porozumienie z naroda 
mi słowiańskimi. W każdym razie mó­
wił premier, gdyby w swoim czasie 
d'Annunzio nie dokonał brawurowego 
marszu na RJekę. miasto to nie byłoby 
włoskie. Należy zaznaczyć, podkreśli] 
dalej premier, żę udzielone Jugosławii 
koncesje nie mają znaczenia strategicz­
nego, ani etnograficznego. 

WYBORY W NIEMCZECH. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berfin, 22 lutego. 
Niemiecka partja nacjonalistyczna o-

świadczyła kanclerzowi, że wybory do 
parlamentu pe^rinny sję odbyć równocześ 
nie z wyborami do sejmu bawarskiego, 
t. j . do dnia 6 kwietn ia. Inne part je nie 
popierają tego poglądu. Konwent senjo-
rów rozpocznie ÓN&I obrady nad sprawą 
nowych wyborów. Ogólnie panuje tuta j 
przekonanie, że parlament rozwiązany 
zostanie Z końcem marca. „VoTwaerts 
ogłasza odezwę part j j socjalistycznej, 
k tó ra nawołuje do przygotowania do wy ­
borów, wobec tego, i e parlament (zosta­
nie rozwiązanie, a wyn ik i wyborów zależ­
ne są od tego, jak dalece partje pol i tycz­
ne do wyborów będą przygotowane. 

P R A W I C O W Y R Z Ą D . W TURYNGJL 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wajmar, 22 lutego. 
Sejm Turyngj i w dniu wczorajszym 

dokonał wyborów nowego rządu. Rząd 
ten składa się wyłącznie z członków pra­
wicy, przeważnie by łych urzędników z 
czasów przedwojennych. 

* Przyjmujemy towary włókiennicze do Komi­
sowej sprzedaży w znajdującym się składzie hnr-
towo-detalicznym na Górnym-Sląsku. 

Poważny zbyt towarów za gotówkę. Poważne 
referencje, względnie gwarancje bankowe. Oferty 
do adm. .Republiki" dla okaziciela banknotu 
J& 206.234. 1105 2 

AMBASADA ROSYJSKA W PRADZE 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Praga, 22 lutego. 
PteerJsterwfctel S.S.S.R. w Pradze 

Juretnlew. mianowany został ambasa­
dorem rosyjskim w Pradze. 

1082 Z Intencji zaręczyn 
p. LUBY ROZENTALÓWNY 

i F. MIECZYSŁAWEM 
GOTTESDIENEREM 

składa serdeczne tyczenia 

JULJUSZ MARKUS. 
Moz, w lutym 1934 T. 

Z intencji zaręczyn 
p. Mieczysława Oottesdlenera 

z p. Lubą Rozentahlówna, 

życzą wiele szczęścia 
1 powodzenia w iychi 

Wujostwo OOTTESD1EN ERO WIE 
i knzynowstwo 

Z okazji zaślubin 

p. CELINY WILKOŃSKIEJ 
z p. ALEKSANDREM ZUCHOWICZEM 

składa szczere życzeni? 

WACŁAW SMÓLSKI 
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Kłopoty premjera Grabskiego. 
W miar.) tego, Jak rząd p. Grabskiego I występuje z napaścią na gen. Sikorskiego 

przystępuj* do intensywniejszej pracy, u 
lawiają się wszystkie błędy, Jakie dopusz 
teone zostały przy powołaniu tego rządu 
io tyc ia. Po upadku gabinetu chjeno-pła-
rtowego i po nłedojściu do skutku rządu 
Wicowego , łudzono się w sejmie możl i ­
wością istnienia rządu bezpartyjnego j bez 
programowego. Wyobrażano sobie naiw­
nie, i e tak wybi tn i działacze pol i tyczni, 
jak ministrowie mogą nie hołdować żadne 
mu k ierownikowi pol i tycznemu. Nie uzgo 
dniono nawet programu w zakresie naj­
bliższych zadań rządu, mającego się zaj­
mować głównie sanacją skarbu. Pewna 
milcząca zgoda stronnictw stanęła ty lko 
na punkcie podziału tek ministerialnych, 
przyczem tę niezmiernie doniosłą kwestję 
załatwiono w ten sposób, że część resor­
tów obsadzono sympatykami prawicy, a 
część — sympatykami lewicy, n ;e trosz­
cząc się zgoła o to, jak będą mogli ze so­
bą pracować w jednym rządzie ludzie o 
poglądach rozbieżnych. 

Stroną oszukaną okazała się, jak zwy­
kle się dzieje u nas, lewica. Prawica l i ­
czyła na to, że pod f i rmą rządu bezpartyj 
nego będzie nadal rządziła po dawnemu. 
Było to dla niej tem łatwiej , że podczas 
swych rządów poprzednich wyrugowała 
Wszystkich jako tako samodzielnych u-
rzędników o zabarwieniu lewicowem. 
Reszty miała dopełnić nominacja min i ­
strów i innych mężów stanu na stano­
wiskach wybi tnych. T o jej się narazię u-
dało, choćby z powodu tego, i e ona zgo­
dziła się na popieranie rządu wyraźnie, 
podczas gdy lewica zajęła stanowisko za 
ledwie neutralne j wyczekujące. 

Istotnie, teki riajważniejsze dostały się 
poplecznikom chjeno - piastowym a j sam 
premjcr ze (względu na swą dawną przyna 
leżność partyjną i stan majątkowy raczej 
się skłaniał ku konserwatyzmowi. Nie 
dość na tem. Lewica postąpiła lekkomyśl 
nie nawet wobec tych nominacji, k tóre 
były od mej zależne. W pierwszym rzę­
dzie dotyczyło to stanowiska ministra woj 
ny. Oddawna było wiadomo, że min Sosn 
kowski, odkąd skoljgacił się z wyższą ary 
stokracją rodową, porzucił dawne poglą­
dy. Za j«jgo zapędy reakcyjne jeszcze w 
Pierwszym sejmie neraz dostawał od le­
wi ty surowe cięgi. Gdy jednak przyszło 
°o zamianowania go ministrem wojny, le­
wica okazała słabość względem dawnego 
towarzysza pracy Józefa Piłsudskiego 
*godziła się na tę nominację, aczkolwiek 
"rzędowo za swego kandydata go nie u-
*nała. 

Skutk i nie dały na sfebie długo czekać 
^au Sosnkowski okazał się bardziej en­
dekiem, niż jak ikolwiek fcezposredni kan 
dydat endecki. Faszystowskiej „straży 
ś r o d o w e j " przesłał pozdrowienie i toffc-
r°Wal Czikic lów. Niemniej po chjeńsku 
^ p o d a r o w a ł on pod względem finaaso 
w y m , co musiało już doprowadzić do za-
^rgu między ntm a premjerem Grabskim, 
bojącym na straży skrupulatności i osz-
c*Sdnego szafowania funduszami. 

Ledwo jednak p. Sosnkowskj musiał 
4'<! podać do dymisji, a na jego miejsce za 
hartowany został gen. Sikorski , w szere-
^ a c h chjeńskich zawrzało jak w ulu. W 
°bronie ministra „ lewicowego" staje pra 
* a chjeńska, utyskując na uszczuplenie sta 
^ Posiadania swej part j j . Jeszcze goręcej 
^ * obroną gen. Sosakowtkiego Chjjena 

Tak tyka fest bardzo charakterystyczna. 
K toko lw iek zna działalność poprzednią 
gen. Sikorskiego jako premjera, wie aż 
nadto dobrze, i e go o zbytnią lcwłco-
wość pomawiać nie można. A le do ata­
ków Chjenie wystarcza obawa, że gen. 
Sikorski zechce oczyścić armrję od t yw io 
łów antykonstytucyjnych. 

Obecnie premjer Grabski Jest w po­
ważnym kłopocie. Prawica kompromisów 
nie uznaje, lecz chce w gabinecie bezpar 
tyjnym rządzić niepodzielnie. Dotychczas^ 
to się jej prawie udało, ale najmniejsze 
odchylenie od jej wol i przyprawia ją o 
dąsy. Nic, że na-stanowisku tak doniosłem 
jak komisarjat wa l k i ze spekulacją dalej 
siedzą rózn-j „bajdy" . Nic, że obszarnicy 
i wie lcy kapital iści i tak zostali uprzywi­
lejowani przy podatku majątkowym. Chce 
ona, ażeby jej pupi lkowie nic nie płaci l i 
a więc protestuje przeciwko wszelkiej 

aluzji rządu do egzekucji przymusowej 
względem opornych podatników. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że w rę 
kach prawicy znajduje sję ministerstwo 
spraw zagranicznych, że w Jej duchu pro 
wadzi oświatę mim. Miklaszewski, i e ona 
dzierży w min. handlu i przemysłu, a na­
wet w zarządzie banku emisyjnego, to 
łapczywość Chjeny przedstawi się w nale 
żytym świetle. Brakuje t y l ko bezkarności 
dla faszystowskich wywrotowców, a ma­
rzenia reakcj i mogą się spełnić przy o-
becnym rządzie bezpartyjnym nie trudnie; 
niż poprzednim wyraźnie prawicowymToć 
w organie obszarniczym zuchwale się dru 
kuje następujące znamienne słowo: „ Z 
utęsknieniem oczekujemy pociechy, na 
któraśmy po pięciu latach ciężkich do­
świadczeń zasłużyli: mieć rząd uczciwy 
i t rwa ły w pełni na zaufanie społeczeń­
stwa zasługujący". Jaki to rząd zasłużyć 
może na zupełne zaufanie chjeńskiego 

„społeczeństwa", ła two się domyśleć. Gdy 
wiec nominacja gen, Sikorskiego, stwarza 
obawę, że w tej robocie dokoła „uczciwe 
go" rządu zajdzie przeszkoda, Chjena nie 
posiada się ze z łośc i 

Te coraz z większą mocą ponawiające 
s !ę ataki prawicowe na rząd p. Grabskie­
go stwarzają sytuację nienormalną. Do­
tychczas rzecz przedstawiała się tak, i e 
wyraźnie popierała rząd teraźniejszy pra 
wica a lewica ty lko go tolerowała. Rząd 
tedy, k tó ry t raci zaufanie swych protek­
torów i zmuszony istnieć z łaski tych, co 
ty lko go cierpią, nie ma pod sobą realne 
go gruntu. Również trudno będzie rządzić 
jeżeli paru ministrów zechce iść istotnie 
na lewo, podczas gdy pozostał] ciągną na 
prawo. Zarówno tedy premjer Grabski , 
jak i stronnictwa sejmowe będą musiały 
w najbliższym czasie zbadać wzajemny do 
siebie stosunek. W . R. 

KonfliKty pracy z Kapitałem. 
I N T E R W E N C J A W SPRAWIE ŁÓDZ­

K IEGO BEZROBOCIA. 

Warsz, kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczora j poseł Szczerkowski inter­

weniował u ministra przemysłu i handlu 
w sprawie strefku w przemyśle łódzk i " ! . 
Fan m.Tistcr przyrzek ł SDrawę roznatrzyć 
przychylnie w porozumieniu z rninicfren. 
pracy. Poseł Szczei l rowfk l zwróci? się 
równie* do mins t ra pracy, k t ^ r y wrzna-
czył konferencję na dzień dzisiejszy i. 
godzinie 11 rano. 

CZEGO Ż Ą D A J Ą ROBOTNICY? 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Komisja centralną związków zawodo­

wych wczoraj powzięła uchwałę przeciw 
obniżeniu zr.robków robotniczych, Uchwa 
?a ta domaga slę ,̂ aby zastosowany został 
dodatek droźyznlnny za d-ngą połowę 
stycznia oraz zajęcia się rządu losem bez­

robotnych i wypłacenia niezwłocznie za­
s i łków oraz przymusowego uruchomie­
nia fabryk, zamykających się bez istotnej 
p rzyc iyny . 

ZAKOŃCZENIE K O N F L I K T U W PRZE­
MYŚLE G Ó R N I C Z Y M 

Sosnowiecki kor . ,J*epubl ik i , < te le­
fonuje: 

Trwafacy od k t l ku tygodni konf l i k t o 
r łace górników w zagłębiu Dąbrowskim 
i Krakowsk im został ostatecznie" zakoń­
czony przyczyni zgodzono s?e na propo­
zycje rfórpjków podtYyiszenia przecięt­
nych płac styczniowych o £0 p r o c 

OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY. 
Polska Agwcja Tclegrailazwu 

' Genewa, 22 lutego. 
Jak donoszą dzienniki, rząd angielski 

zamiorza jwolae dnia 31 marca międzyna. 

rodową konferencję w sprawie 8-godzłn. 
nego dnia pracy. 

W kołach zbliżonych do międzynarodo 
wego biura pracy odnoszą się do tego 
sceptycznie, ponieważ w sprawie tej ure­
gulowanej układem waszyngtońskim, kom 
petentną jest m ędzynarodowa konferen­
cja pracy, z udziałem rządów, pracodaw­
ców i pracobiorców. Obiegają rów ie i 
pogłoski, że jedno z mocarstw przeciw­
stawia się angielskiemu projektowi kon­
ferencji. 

W związku z tem zastępca p. Thomasa 
Butler, udaje się do Londyny. Koła kom­
petentne sadzą, że istnieje możliwość zwu 
łania konferencja rządów z ograniczonymi 
pełnomocnictwami. Konferencja taka roz­
ważać l e i będzie sprawę Austr i i . Austrja 
oświadczyła gotowość ratyf ikowania 7 
t i j i ład^w, o fle 11 innych państw dokona 
ratyf ikacj i . Konferencja rządów byłaby 
więc właściwie konferencją tvch 11-tu 
państw. 

Nadużycia w państwowych zakładach graficznych. 
g a d a n i e t o s p o c z y w a na d w u komis jach rew izy jnych . — 
Szczegó ły są gorszące . — WSęfu p r a c o w n i k ó w m a być w y ­

da lonych a n i e k t ó r z y p r z e k a z a n i p r o k u r a t o r o w i . 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Sprawa nadzwyczajnej rewizj i - zarzą­

dzonej w państwowych zakładach graficz­
nych, a mająca na celu wydobycie na 
świat ło dzienne szczegółów gorszącej go­
spodarki, k tóra przyprawi ła skarb o o l ­
brzymie straty, stanowi jedną z ważniej­
szych akcji w ogólnym planie uzdrowienia 
administracji państwowej. 

Zakłady graficzne, jak to się dopiero 
teraz okazuje, by ły podobno terenem 
wręcz nieprawdopodobnych nadużyć. 

Szczegóły ich ujęte zostały w sporych 
rozmiarów akta rewizyjne. 

Cała akcja została podjęta w ten spo­
sób, i i jednej komisji powierzono ustale­
nie zasadniczego charakteru j rozmiarów 
nadużyć, drugiej zaś wykryc ie faktycz­
nych sprawców tych nadużyć. 

Czynności pierwszej komisjj zostały 
już całkowicie ukończone. 

Obf i ty materjał, szczegółowo odsła­
niający wszystkie, niekiedy dość skompl : -
kowane prak tyk i całej gospodarki, obl i ­
czone na szkodę skarbu, przekazany zo­
stał specjalnej drugiej komisjj pod k ierun 
k iem' delegata min. skarbu p. Morozo* 
wicza. 

Jcj zadaniem jest obecnie ustalenieiowej. 

osób winnych wszystkim nadużyciom, u 
jawnionym przez pierwszą komisję. 

W tej sprawie odbywa się przesłuchi 
wanie wszystkich niemal pracowników 
z.ak?;>dó\v graficznych. 

Wyn ik i prac zarówno pierwszej Jak i 
drugiej komisj ; , narazje trzymane są jesz­
cze w tajemnicy. 

Jak się dowiadujemy, z związku z te 
mi rewizjami bardzo wielu z pośród pra-
oownków państwowych zakładów grafi­
cznych zostanie wydalonych. 

Należy poważnie l iczyć się także z 
tem, ie niektórzy oddani zostaną w ręce 
władz prokuratury sądowej. 

^ -

SYSTEMY, KTÓRE NBE P O M A G A J Ą . 
Paryż, 22 lutego. 

Rada ministrów przedłożyła prezy­
dentowi Milłerandowi do podpisania de­
kret, zabraniający na giełdę francuską 
wstępu wszystkim cudzoziemcom, nie ma 
jącym na to specjalnego pozwolenia rzą­
du francuskiego. Minister robót publicz­
nych oświadczył, że rada ministrów ma 
zamiar przedłożyć również dekret o na­
tychmiastowe! podwyżce taryfy kole-

ESTONJA PRZEPRASZA R Z Ą D SO­
W I E C K I . 

Pr>ts.ks Agencja Tek-grafc/ąa, . 

Praga, 22 lutego., 
Wobec pogróżek rządu sowieckiego, 

rząd Estonji widział się zinuszopy prze­
prosić rząd sowiecki za podejrzenia, że 
finansował spisek mający na celu przepro 
wadzenie komtmfstyrancgo przewrotu v 
Estonji. Podejrzenia te by ły oparte na ńt 
kumentach znalezionych u komuninłycz-
nych deputowanych, k tórych nie nres~?> 
wano ze względu na Ich nictykclncść po­
selską. Na propagandę wśród robotn- 1 

estońsk-ch wydano według tych dokuir.wi 
tów mil jon rub l i z łotych. 

POŻYCZKA WĘGIERSKA. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Budapeszt, 22 lutego. 
W . B. K- ogłasza tekst decyzfi 1; Mi 

sji reparacymej w sprawie pożyczki wę­
gierskiej. Do tekstu tego dołączony jen! 
dodatek, według którego zobowiąr -n 
mają być płacone w ten sposób, że do 
grudnia 1924 Węgry mają dostarczać p< 
880 ton węgla dziennie, co odpowi- i 3 
ogółem wartości 21 mil jonów koron zło­
tych. Inne świadczenia węgiersk e roz­
poczynają się dnia 30 czerwca 1927. 
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Międzynarodowa wystawa 
obrazów w Rzymie. 

. ^ Rzym, w lultjyim. 
. „P iękno zńówU w r a c a ! " — odrzekła 

jedna z warjwiększych znfalwczyń sztuki 
spofczesncj — Margairyta Sairsaittfi. 

Jest w tom pewna doza raciti, sikoro 
zantartiziuje się ca ł y rtfoces twórczośc i 
od ftituryzmu i ktubizmiu db bezpreienso 
ualnego prerafaetltyzonu, do tych fortun 
safiukf, k tó re beztpo&rednto oddlzilaływują 
z tą sarnią cłmeingiją na prOstBlkow I ba/r-
dizóled wrypolerowane dusze anHys/tyczne 
i dojdzie siic do wn iosku, że nową sztu­
kę dUalblB wzięM! 

W Rzymie zorganizowano obectniile 
mJędzynarodawą wys tawę sztuki , w 
k tó re j 'Udz/iaii biorą największe s ławy 
doby soółczeslieii. reprezentować swą 
sztukę w tlięćdzDeisaeciiu ikillku salach z 
irozwiileszonemfi! eksponaiflairś, slllamowliią-
ceml poważną konkurencję gallorji! we ­
neckiej. 

•Wśród w łoebów spo tykamy tokiite 
nazwiska jak : Mai&i ini , Sartor io, Feraz-
zi , de Ghiaiico i) w . iła. i 

Mlalnzilnii, śwtotny ko lorys ta , w p r o w a 
czający w zdumtaniite neapalittańczyków 
wyrożinlla sSę,' jako malarz por t re tów, 

szczeffóluge zaś oeHująco wypad ł auto­
port ret o farialtastryczoiycjli bantwach.. • 

Satrtoriio — mełaincbcClUny malŁarz pe j ­
zaży z okol ic Rzymu, • z t y m samym 
tailenlttem odzwierc ied la jący . na płótnie 
smętek twiairzy dziecięcych «aHeży do 
t z w . , un iwersa lnych geńjuszow epoki 
społecznej. 

Ferazzir — niegdyś fufturysto, obec­
nie cofnął się do malars twa klasztorne­
go i obrazy jego ( w y s t a w a w Rzymile 
posadbi niezliczoną iflość poilllreitów) 
tchną su rowym arcetyzmem. 

C z w a r t y z rzędu — de Chflrico — kDó 
rego obratzy przyfromflnają f resk i w y k o ­
paliskach Pompei , opiera sie głownfte na 
fundamentach starożytności : AmtonSusz, 
Bakchus, Oresftes i EleMSra. Troszkę w 
tern wszystlkłem w p ł y w u Bocklftnai, co 
najbardziej u w y d a l i a siię w aartopor-
treoie na tle rysującej sie postlaici Ał:.tol-

Z natowilsk włosk ich na wyrożnf ier ie 
Zasługują jeszcze: Proiillli,, PaiUn i V31$ani\ 

Jcdt -a z sal poświęcona jeslt ca łko-
wSaie k u l t o w i bogin i Vonus, gdzie Gltor-
gione. Coreggjo i Tyc j ^n pmezentluja sPę 
najlepszemti reprodukcjami, obok 'któ­
r ych przyciąga wzrok „Naga kob ie to" 
P ro t t rego oraz „Mode l ka " Marchilas'a. 

NlcokJalsyki Car lo Sokrates, nic współ 
nego nie mający z mądlrcem altertskltm, 
dał kfJka ładnych ir.iiiób ekscerAtrycznych 
z dziiedzlny anaitom'ji! oHała koMecego: 

Przepiękne kra jobrazy z pod pędziła 
CtairdTcgo j tlrzy mist rzowskie wiłdokS 
Maksa Rodera: — Burrza wiosny, — 

Ranek nad leśnem jeziorem — i) Ogród 
hesperyd — dopełniają dalłoksztaiłtu o-
brazow, zebranych w tej sal i . 

Dalej następują: Zuloaga, k tórego o-
braz p. «. „Hrabina Catsartli" czyn i ipfio-
runujące Wrażenie, Laszto — pol i tycz­
ny iriorlllreciis ta, k tó rego MussoKnii nie 
podobny jest •wcale do siebie, w rzeczy­
wistości , van ViesbTOedlc — drugie w y -
datiile Tycjaina. wreszcie w y c h o w a n y w 
Waednilu, narodowośc i czeskiej słaibo za­
powiadający się — Oskar Brazda. 

Befefo reprzentowana jest przez ma-
lr.rza swego Servaesa. 

Francuzi p r zby l i z calłym aparatem 
ful tyrystryczno-kublstycznym, dDla pnzy-
k ładu wysitarczy p rzy toczyć nazwiilsko 
Lot l i 'a , k tó rego obraz „Kobiieta-żaba" 
malowany jest w ten sposób, że ramio­
na śą czerwone a torfów se ledynowy. 
PDctatsso w y s t a w i ł jeden t y l k o obraz, 
na dlktórym jednak t rzeba się porządnie 
naigłowlc, by coś chociażby zroziumieć. 
BIajuehes'a pontrety zb iorowe rodz imy 
Menord przypomSInają szlttukę X V I I I w . 
T o samo możnaby iflowAedizłec o obra­
zach Degos'a. 

Niemcy wybralB sobie najpiękniejszą 
salę, by umieścić w .n ie j najbrzydsze o-
brazy . Wśród' nflch jednak na uwagę za­
sługują : Feuerbacł i („Namat") Leibł , 
Menzell, IJebermann^, Kampf ( „Rozkaz, 
panie po ruczn iku ! " autoportret) Kl inger 
( „Wenus w fuWnze"), Defttman, Hubner, 
Sltluck ( „Po lowanie na stiitusDe") Stevogt 
Conilntlhy, ZOgel i ihnil • 

Z obilacow UTbecmainna wyrożlniafią 
w łos i „ C z ł o w i e k a w skórze" — nfie r a ­
tu je to jednak sytuacj i , gdyż naogół p ra­
sa w łoska z „Conrlere italiaino" na cze­
le ztnlalazła dla szltjukli) niemBecklej nie-
zbyrt ponętinlei określenie „odloso ed 
idiotai". B. F. 

Jubileusz 
p. Jana Pawłowskiego. 

Wczoraj święciła Łódź robotnicza jubi­
leusz znakomitego reżysera i pierwszo­
rzędnego artysty p. Jana Pawłowskiego. 
Grano krotochwi lę „ Ju t ro pogoda" Hop-
wooda w wybornej resyserji jubj lata. 

Srebrne gody artysty ze sceną i to ar­
tysty wybitnego — to święto całego spo­
łeczeństwa. 

P. Pawłowski to aktor rasowy. Ja­
kiej się ty l ko ro l i tkn ie, przepuszcza ją 
przez f i l t r swej nawskroś artystycznej 
duszy, w które j każdy typ, każda indy­
widualność znajdzie t ra fny oddźwięk, 

Nie jest prawdą, jakoby słowo aktora 
bezpowrotnie ginęło, Zasłużeni artyści 
mają n ie ty lko piękną kartę w historj i te­
atru, ale ich słowo, ich kreacja przechodź, 
po złotej nici wspomnień z pokolenia w 
pokolenie. 

To jest owa potężna moc tradycj i . 

Każdy w ie l k i artysta może o sobie po­
wiedzieć non omnis moriar. 

P. Pawłowski należy do wie lk ich ar­
tystów i wie lu jeszcze spodziewamy się 
wspaniałych kreacji po młodym jubilacie. 

Zapał artystyczny i naukę czerpał w 
szkole teatru artystów, k tórych spiżowa 
moc słowa pozostanie na zawsze chlubą 
i chwałą polskiej sztuki. 

K iedy grał przed przeszło dwudziestu 
laty niemocą i wewnę l rmem próchnem 
przeżartego Poetę w „Weselu znalazł 
się w środowisku artystów, o k tórych 
wolno ty lko marzyć. 

Ci z nich, k tórzy żyją, przesłalj go­
rące słowa serdecznych życzeń dzisiej-
szymu Jubi latowi , k tóremu urządzono 
wspaniałą manifestację. 

Po drugim akcie wyglądała scena >ak 
ogród. Cała zasłana wieńcami i koszami 
kwia tów. 

Drużyna artystyczna godnie uczciła 
kolegę-jubilata wieńcem laurowym. 

Serdeczne przemowy wygłosi l i p. prez. 
Cynarski, p. Pichna, p. Kruczkowsk i , p. 
Leszczyc, przewodniczący Z. A . S. P. w 
imieniu kolegów. Przemawiał i kochany 
przemi ły p. Znicz. A przemowy nace­
chowane b>ły prawdziwą serdecznością, 
podobnie jak cały po^op telegramów, 
fctóre napłynęły z całej Rzeczypospolitej. 

Wzruszająco, wprost od serca odpo-
w:ed7jał p. Pawłowski , kt^cy wraz z p-
Zniczem tak ptzepyszn.e, tak koncerto­
wo grał, że nawet arcysłaba gra p. Ha i -
rkiej nie mogła popsuć silnego wrażenia, 
jakie kreacja jubilata wzbudziła. 

0 s»luce napiszemy iutro. 
Dr. W , F, 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MTEJSKL 

DzS t. j . w sobotę o godz. 4-ej po poł. po 
cenach zniżonych „Cyd" będzie to jedno z ostat­
nich przedstawień. 

Wieczorem o godz. 8.15 powtórzenie arcy-
wesołej komedji p. Ł „Jutro pogoda", entuzja­
stycznie przyjętej na wczorajszej premierze dzię­
ki niezrównanej grze pp.: Jarkowskiej, Halskiej, 
Pawłowskiego, Znicza, Krotkego 1 Komornickiego 

W niedzielę o godz. 3.15 „Jabłuszko", 

TEATR POPULARNY. 
Dzłi w sobotę 23 b. m. o godz. 3.15 po poł. 

dla młodzieży po cenach Baiiosych „Dwie sie­
roty", które z tern widowiskiem schodzą na pe­
wien czas z afisza. 

Wieczór o godz. 8.15 po cenach zwyczajnych 
po raz drugi barwna komcdjo-opera „Smocza 
jama", która dzięki doskonałej grze artystów, 
oryginalnej muzyce i świetnej wystawie doznała 
na wczorajszej premjerzc gorącego przyjęcia. 

YVETTE GUILBERT W ŁODZI. 
Jak się dowiadujemy, słynna pieśniarka fran.. 

cuska „muza Montmartru" niezrównana mistrzyni 
słowa Yvette Guilbert przybywa wkrótce na je­
den występ do Łodzi, Przybywa ona do nas z 
nad Sekwany, z miasta rodzinnego francuskiej 
„chansony" wykołysancj na królewskich dwo-

rcah i wśród szarego, pospolitego tłumu. Yvetie 
Guilboit jest wypieszczonym dzieckiem Paryża 
i ulubienicą całej Europy. Nazwisko jej zespoliło 
się z pojęciem kabaretu w stylu najszlachetniej­
szym, a występy jej od najwcześniejszej młodo­
ści są jednym pasmem niebywałych trjumfów. 
Gdy słyszy się liryczne piosenki z epoki nie­
śmiertelnego Bcrangera w interpretacji p-ni Guil­
bert, to zdawać się musi każdemu jakby słyszał 
dzwony z Nartes, bijące wyłącznie na chwałę wiel 
ką uczucia, bez którego niczem jest życie. Zna­
komita pani Guilbert, która jest twórczynią ntao 
zliczonej ilości najpopularniejszych piosenek 

francuskich, posiada niezwykły urok, który olś-
miewa publiczność. 

WIECZÓR POEZJI W „HAZOMTRŹE". 
Dziś o godz. 8-ej wieczorem odbędzie 

się w salj „Hazomi ru " (Aleje Kościuszki 
,nr 21) wie lk i koncert poezff z udziałem 
Bi odersona, Baruchina, Helmana i innych" 
oraz uczniów warszawskiej szkoły dra­
matycznej pp, Nelkena ; Hirszfelda. 

T. U. R, 
Wydział młodzieży przy T. U. R. urządza dnia 

22-go ogodz. 4-«j i 8-ej w lokata przy ul. Emiljt 
30 — przedstawienie amatorski*, na które składa 
się: „Strcjk na wsi" kom, w 2-ch aktach i „Czasy 
bohaterskie" — dramat w 1-ym akcie. 

TEJ NIEDZIELI PODWIECZORKU NIE BĘ­
DZIE — SZYKUJMY SIĘ NA BAL. 

Niedzielne podwieczorki koleżeńskie, urzą­
dzane przez związek zawodowy pracowników 
handlowych i biurowych m. Łodzi (Al. Kościusz­
ki nr. 21), cieszą r.oiaz większem powodzeniem 
wśród czonków i szłonkiń tego zrzeszenia. 

Tej niedzieli jednak, z powodu prac przygo­
towawczych do wielkiego dorocznego balu zwiąż 
kowego, podwieczorek odbyć się nic może, nato­
miast bal, który odbędzie dria 1 marca, zapowia­
da się nader sym- r :c, tembardziej, iż cał­
kowity dochód zosta* pn ;naczony na zasilenie 
funduszów -nom >gowych związku. 

TEATR WSPÓŁCZESNY. 
We wtorek, dnia 2 b. m. o godz. 8-ej wiecz, 

w sali Tow. Miłośn. Muzyki, Traugutta nr. 1 — 
wygłosi na powyższy temat prelekcję literacko, 
estetyczną znany z Krakowa artysta dramaty­
czny — Nowicki — autor ciekawego projektu wi­
dowiska scenicznego o typie włoskiej commeedia 
deli arte. Treść odczytu stanowi: Teatr — istota 
— indywidualność. Aktor i widz — widowiska 
i kultury. Od Ajachylosa do dni naszych. Natu-
rallzm w teatrze. Wielcy artyści i wielcy reży­
serzy doby naturalistycznej. Reakcja przeciw 
naturalizmowi. Teatr w epoce powojennej. Usi­
łowania artystyczne Renhardta, Meyerholda, 
Craig'a, CatTe'go i in. Osterwa i zespół „Reduty" 
Teorja Witkiewicza. Najnowsze kierunki w to-
atrze. Teatr Przyszłości. 

Odczyt dra Skttslewlcza. Staraniem 
Czerwonego K rzyża w niedzielę dnia 
24 bm. o godzinie 12 i pół w irołudtnie w 
saM kiina. „Resursa", KfflJńskUego 117, 
dr. Fel iks Skusłewicz wyg łos i odczyt 
n.t. „Choroby weneryczne i iteh nastę­
ps twa" . 

Wejście na odczyt bezpłatlne. 

A R K . A W E R C Z E N K O . 

Smutne ostatki. 
Znakomity pisarz, Jan Prozwonow po 

stanowił zdradzić swoją żonę. Zona jego 
była dobrą j niezmiernie poczciwą kobie 
tą, ubóstwiała swego znakomitego męża 
1 właśnie ta jej bezgraniczna miłość znu-
dziła mu się w końcu. 

Prozwonow cały dzień by ł strzeżony 
przez zonę i reporterów... Reporterzy pod 
patrywal i , gdy żona wychodzi ła z domu 
i błagali go o nudne wywiady. Żona zaś 
korzystała z chwi l i , gdy nie było repor­
terów, całowała męża w nos, uszy i włosy 
i tracąc prawie przytomność z wie lk ie j 
miłości, mówi ła : 

— T y się zupełnie nie szanujesz... Jeśli 
nie chcesz myśleć o sobie i o mnie, po­
myśl o ojczyźnie, o sztuce i ojczystej lite 
raturze 

Jan Frozwonow, wzdychając, siadał w 
kącie pokoju i zdawał się myśleć o oj czy 
stej l i teraturze i ojczyźnie. I by ło mu bar 
dzo smutno. 

Prozwonow stawał się nerwowy i złoś 
l iwy . 

— Blady jesteś dzisiaj — mówjła t rwo 
żl iwie żona, całując męża w ucho lub w 
kołnierzyk. 

— Tak, broniąc się przed temi czułoś 
ciami, odpowiadał mąż. Mam indyjską 
dżumę w lekk im stopniu. I zapalenie 
płuc! I rozmiękczenie mózgu! 

— Najdroiszjci T x żartuięsz, a ją. .cję> 

pię... Nie można tak... — szeptała błagal­
nie i całowała znakomitego pisarza w gors 
od koszuli lub też przytulała się czule do 
jego piersi... 

Innym razem żona, tragicznie przewra 
cając oczy, cicho mówi ł ; . 

—r Jeśl i mnie k iedy zdradzisz — u-
rarę. 

— Dlaczego? — leniwie i znużonym 
głosem pyta ł mąż. — Żyj lepiej. Co tam... 

— Nje — szeptała żona, patrząc w dal 
załzawkraemi oczami. — Umrę. 

— Boże! — wzdychał Prozwonow. — 
Żeby ona mnie krzesłem w głowę trzasnę 
ła albo zawiązała romans z k tó rym re ­
porterem... By łoby chociaż trochę we­
selej! 

A le krzesło nigdy się nie podnosiło 
nad głową Prozwonowa, a reporterzy ba 
1; się żony, jak ognia i un ika l i jej jak 
mogli. 

• * • 
Nadeszły ostatki . Ludzie bawi l i się do 

upadłego, tańczyl i , urządzali maskarady 
p i l i i puszczali się na rozmaite awantury. 

A znakomity pisarz Jan Prozwonow 
siedział w domu, jadł domowe placki i 
słuchał rozmowy żony z solidnymi gośćmj 
k tórzy przyszl i w odwiedziny. 

— Jankowi nie wolno dużo pić. Jeden 
kieliszek, nie więcej. Piszemy teraz wie l ­
ką powieść. Podlec ten Sołuński! 

— Dlaczego? — pyta l i zdziwieni goś­
cie, 

— Jakto „dlaczego"? Napisał recenzję 
o. nowe? książce mojego Janka, w które j 

mówi , że on zanadto powierzchownie u j ­
muje bohaterów powieści. Bez wstydu j 
sumienia jest ten człowiek! 

K iedy goście poszli sobie, Prozwonow 
leżał na kanapie i czytał gazetę. 

Nie wiedząc, jak wyrazić swą miłość 
k u niemu, żona podeszła do kanapy, u-
k lęk ła przy nim i, całując męża w plecy 
spytała: 

— Co ci jest? Ty, zdaje się kulejesz? 
• — Nic, westchnął ciężko. Mam ty lko 

zapalenie mózgu i tyfus. Wyjdę przejść 
się trochę... 

— Co? — przelękła się żona. T y 
chcesz wyjść Może cię automobil prze­
jechać! . 

Prozwonf>w wstał, stanowczo odrzu­
ci ł propozycję żony towarzyszenia mu na 
przechadzce j wyszedł z domu. 

" P e ł n ą piersią zaczerpnął świeżego po 
wietrzą i pomyślał: 

— Żona stała się nieznośna. Jestem 
młody i pragnę WTażeń. Zdradzę dziś żo­
nę. -

Prozwonow stał na rogu ul icy ; pożądli 
wemi oczami patrzał na ożywione j r u ­
chliwe ludzkie mrowisko. 

Obok niego przeszła młoda, ładna da­
ma, uważnie mu się przyjrzała i lekko się 
uśmiechnęła. 

— Ho, ho, — pomyślał Prozwonow. 
Tego tak nie można zostawić... 

Szybko poszedł za nią i z bezczelną 
miną uchyl i ł kapelusza. Pragnął, by go 

wzięła za zwykłego lowelasa i ulicznego 
pogromcę serc. 

— Nie boi się pani iść sama o*\ej go­
dzinie? 

Dama uśmiechnęła sję. 
— Troszeczkę. Chce pan odprowa­

dzić? 
— Naturalnie — odrzekł Prozwonow. 

Musimy korzystać z życia, póki jesteśmy 
młodzi, 

»— Jak pan powiedział? Jak? — z za 
chwytem krzyknęła dama. — Korzystać 
z życia... pókj jesteśmy młodzi. Oh, co za 
słowa! Pójdziemy do mnie! 

— A co my u panj będziąpiy robić? spy 
tał znakomity pisarz, uśmiechając się cy 
nicznie. 

«»—, 0 , co my będziemy robić!... Taka 
jestem szczęśliwa! Dam panu album, na­
pisze pan w nim te prześliczne słowa, k tó 
re pan wyrzek ł przed chwilą. Potem 
przeczyta mi pan coś ze swych utworów 
Mam wszyściutkie pana książki ! 

— Panj mnie wzięła za kogoś innego 
— rzekł chłodno Prozwonow. 

— Panie kochany... Ty le . razy wpatry 
wałom się w pana, gdy występował pan 
na estradzie... Twarz pańska i znajomość 
z panem jest dla mnie tak niezmiernie 
miła... 

— Jestem malarzem Awksentejewerf 
— przerwał jej ostro Prozwonow. — Żeg* 
nam panią. Muszę iść do knajpy, gdzie 
czekają na mnie koledzy, z k tó rymi z w y 
kle piję. Oh, wy j 
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Wyrazy szczerego współczucia 
składają BENKOWI RABINOWI-
CZOWi z powodu śmierci b. p 
Ojca Jego 

Juliusz Markus. 
Henryk Ciechanowski. 

MROZY I Z A W I E J E ŚNIEŻNE. 
Polska Agencja Telegraficzna donosi: 

W okręgu dyrekcj i warszawskiej dziś o 
godz. 16 mjn. 15, na l in j i Śniadowo—Łom 
Ża ugrzązł pociąg nr. 7787. Po 15mrauto­
wym postoju ruszono w dalszą drogę, Za­
tory utrudniają ruch, W dyrekc j i radom­
skiej ruch pociągów normalny, w dyrek­
cji katowickie j zatory. W dyr. wi leńskiej 
ruch nadal utrudniony. W dyr. k rakow­
skiej panują silne mrozy. W Szczakowej 
W dniu wczorajszym mróz dochodził do 
25 stopni. 

D L A Ż Ą D A J Ą C Y C H M E T R Y K Z 
V ROSJI . 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
zawiadamia, że w podaniach o wydanie 
z Rosji metryk, należy wymienić Imio­
na rodziców osób, których metrykf są 
potrzebne. Jak również wyznanie, oraz 
księgi w jakich figurują- P a l 

Z E B R A N I E P Ł A T N I K Ó W P O D A T K U 
M A J Ą T K O W E G O . 

• fW myś l rozporządzenia! parna intrezy-
Ideata Rzeczypospol i tej , jak również roz 
porządzenia mmśistersttrwa spraw w e w -
n ę t o t y c h z dnia 28. 1 1924 roku L. Pr . 
V94, wydanego w porozumieniu z P. mJ 
A s t r e m skarbu, odbędą się na całem te­
r y t o r i u m RzeczyiFtospofitej Polskiej ze-
' brania większychpłattnflków podatku 
majątkowego, celem osiągnięcia współ ­
p racy sipołeczeństwa w k ie runku umoż 
/łfwłeanDa pańs twowym władzom skarbo 
jiwyra ściągnięcia w pełnej (ptreltmiriowa 
mej kwocte f w przepasanych termflnach 
dinugiej zaKczki tego podatku. 

Magist rat ' m. Łodz i ze względu na 
i&oniosłość sp rawy dba alkcj} sanacji 
iskarbu państwa w wykonaniu powo ła 
bego rozporządzenia rozesłali imienne 
^zawiadomienia, że zebranie większych 
p ła tn i ków podatku majątkowego, za-
irnieszkiaiłych w m. Łodzii odlbędzile się 
Idnte 27.11. rb . o godz. 6-ej wiieczorem 
w saB posiedzeń rady miejsfldei u l . Po -
Irnorska 16. 

W S K A Z Ó W K I D L A P Ł A T N I K Ó W PO­
D A T K U DOCHODOWEGO. 

Wobec b raku wydawnictwa, k tóreby 
teawierało przystępną wykładnię przepł-
toów o państwowym podatku dochodowym 
oraz odnośne przepisy zebrane w jedną 
[całość — naczelnik wydzia łu departamen 
fttt podatków ministerjum skarbu p. Mar­
jan Dunajewskj i starszy referent tego de 
•parlamentu p. August Urban opracowal i 

broszurę p. t. „Wskazówk i praktyczne dla 
p łatn ików państwowego podatku docho­
dowego". 

Broszura ta służyć będzie za podręcz­
nik informacyjny i przewodnik zarówno 
dla p ła tn ików jak władz skarbowych, 
zwłaszcza, że poza popularną wykładnią, 
niezbędnemi wyjaśnieniami i odpowied-
niemi przykładami zawierać będzie ujęte 
w jednol i ty tekst wszystkie przepisy o pań 
stwowym podatku dochodowym. 

Broszura ukaże się w druku w przy­
szłym tygodniu. Zamówienia kierować na 
leży do p. M , Dunajewskiego (Warszawa, 
Rymarska 3, pokój 53) departament po 
datków ministerjum skarbu. 

Z W R O T N E Z A P O M O G I D L A BEZ-
B O T N Y C H . 

Jak wiadomo, magiisitlrat wfpłrowadiza 
akcję pomocy dla bezrobotnych, w y d a * 
je im me; rynkach zupy, co jedlnak spo­
tyka się często ze: sprzeciwem ze s t ro­
n y robotn ików. M o r z y z zupy tej ko r zy 
stać nie chcą. 

Obecnie wydz ia ł opStelkfl społecznej 
wystajpli' do magisttnatju z wnioskiem, a-
b y zamiast zupy, wydawać bezrobot­
n y m zwrotną zapomogę w wysokości 
5 z5p. tygodniowo, b. 

S P R A W Y D O Z O R C Ó W . 
Vfy zw iązku z nletposzatnoiwanieirn 

uchwa ł nadzwyczajnej komis j i roz jem­
czej dla spraw dozorców przez właśc i 
ciel i nieruchomości, ok ręgowy iirtstpek-
toir; Irlracy zwołu je w przyszrym t ygod ­
niu komisję rozjemczą. 

O Ife ł t y m razem właściicSleJe 'do­
mów mie z jawią się, ukamaMi' • zostaną 
g rzywną w wysokośc i 300 złoitrych po l ­
skich, b. 

Rocznik 1901 zostanie zwolniony 
1 kwietnia b.r. 

W związku z ECznemr zapytaniami 
mężczyzn rocznika 1901 szef poborowy 
DOK. pułk. Czajewski wyjaśni ł mam. iż 
obecnie rocznik 1901, k t ó r y s łuży już 
24 miesięcy zwoln iony zostanie dopiero 
1 kwietn ia , a zaito nie będzie on powo­

łany na ćwiczenia rezerwis tów, czy l i 
że obecnie służy jakby powo łany z re 
ze rwy . 

Rocznik 1901. wcielony nazemu z ro 
cznilktem 1903 służyć będzie testzeze 2 
lata. b. 

He podatku dochodowego zapłacą pracow­
nicy w marcu. 

Na zasadzie a r t us tawy z dnia 10 
stycznia 1924 r. w przedmiocie przepii-
sów o pańs twowym podatku dochodo­
w y m — mimiistftreijum skarbu zarządzi ło, 
aby obór ipodatiku dochodowego od u-
posażeń s łużbowych, emery tur ii w y n a ­
grodzeń za najemną pracę na obszarze 
b. dzielnicy rosyjskiej 8 austr iackiej , by ł 
w marcu 1924 r. dokonywamy w dOtych 
czasowym t ryb ie , wed ług skali inaste-
pUjącej: 

w milljoinach manelkl 
1 od 5,256 db 7,008 0,3 
2 od' 7,008 do 8,760 0,4 
3 od' 8,760 dO 11,388 0,5 
4 od 11388 do 14,016 0,8 
5 od' 14,016 dO 16,644 1, 
6 od 16,644 dO 19,272 1,3 
7 od' 19^72 do 21,900 1.6 
8 od 21,900 od 24,820 2, 
9 od 24,820 do 27,740 2,4 

10 od 27,740 do 30,660 3, 
11 od 30,660 dO 33,580 3,6 
12 od 33,580 dO 36,500 4 3 
13 od 36,500 do 37,960 5.4 

14 od 
15 od 
16 od 
17 od 
18 od 
19 od 
20 od 
21 od 
22 od 
23 od 
24 od 
25 od 
26 od 
27 od' 
28 od 
29 od 
30 od 
31 od 
32 od 
33 od 
34 od 
35 od 
36 od 
37 od 

do 
do 
do 
do 
do 
do 
do 
do 
do 
do 
do 

37,960 
40,150 
42,340 
45,260 
48,180 
51,110 
54,750 
58,400 
62,050, 
65,700 
69,350 
73,000 -do 
76,650 do 
80,300 
83,950 
87,600 

131,400 
175,200 
219,000 
262,800 
328,500 
525,600 
657,000 
876,000 

do 
dO 
do 
do 
do 
do 
do 
do 
dlo 
do 
do 

. 40,150 
42,340 
45,260 
48,180 
51,110 
54,750 
58,400 
62.050 
65,700 
69,350 
73,000 
76,650 
80,300 
83,950 
87,600 

131,400 
175,200 
219,000 
262,800 
382,500 
525,600 
657,000 
876,000 

6,6 
8,4 

10,2 
12, 
13,8 
15,6 
163 
17,1 
18 
18,8 
19,8 
20,7 
21,7 
22,5 
23,4 
24,2 
25 
25,9 
26,7 
27,6 
29,4 
30,6 
32,4 
34,2 

K O M U N I K A T . 

Do Nauczycielstwa Szkół powszechnych. 
Koleżanki i Koledzy! 

W związku z sanacją skarbu państwo 
przechodzi c iężki kryzys ekonomiczny. 

Łódź, siedlisko ogromnej rzeszy robot­
niczej, w pierwszym rzędzie odczuwa 
skutkj tego kryzysu. Dziesiątki tysięcy 
robotn ików pozbawione są pracy — cier 
pdą głód i nędzę. Całe społeczeństwo, 

Walka z nadmiernym podwyższaniem 
wpisów szkolnych. 

Interwencja w ministerstwie oświaty. 
W dniu wczora jszym w lokailu ipod-

skiich kupców i p rzemsy łowców chrześ 
cifem odbyło się zebranie rodteSców ucz-
nfiiów i uczelnie szIWół średnich w celu 
uregulowania wp isów szkolmych, usta­
nawianych jednostronnie pracz „radę 
sześciu** w Warszawie . 

Do prezydium wybmalni* zosrtali> pp. 
Gryg lewicz , ipos. Chądzyńsk i i Dobra-
nieckS!. 

Przemawia l i w imienin nauczycie l ­
s twa pp. Idfcikowski i Wiśniewski! , oraz 
tócznfl przedstawiciiele rodizlcow. 

P o dyskusj i wys łano do mWłster-

s twa oświaty, t owa rzys twa • nauczy-
cPeAi szkół średhich i wyższych w W a r ­
szawie, oraz do związku zmzeszeń utrzy 
mujących szkoły średnie w Polsce na­
stępującą rezolucję: 

„Rodzice dzieci szkół średnich, ze­
brani w sprawie 9 wysokości opłat w 
szkołach żądlają rekonsittnilkcjf jedino-
stronnej „ r a d y sześciu" w ten stosób, 
b y rada składała sie z sześciu dielega-i 
tlów rodziców, sześciu ze szk in ic twa, 
jedmego z ministerstwa oświa ty w celu 
uregulowania or.lłat szkolnych i imge-, 
rencji w rozwoju szkolnictwa, b. 

pojmując ciężką sytuację, śpieszy z pomo­
cą biednym. W akcji tej nie może brak­
nąć nauczycielstwa. Musimy pomóc. 

Dla omówienia tych palących spraw 
wzywamy całe nauczycielstwo szkół po­
wszechnych m. Łodzi na wiec, k tó ry od­
będzie się dnia 24 b. m, o godz. 10 i pół 

rano w sali Spółdzielni pracowników pan 
stwowych — Sienkiewicza 40. 

Stawimy się wszyscyl 
Związek Polskiego Nauczycielstwa 

Szkół Powszechnych, Stowarzyszenia 
Nauczyciel i —Żydów, Stowarzyszenie 
Nauczyciel] Niemców. 

i—Niech djabeł porwie tak zwane po­
rządne kobiety. Jestem pewien, że gdy­
bym poszedł do niej, posadziłaby mnie w 
miękk im fotelu i spytałaby, dlaczego je­
stem tak i blady, czy się czasem nie prze­
pracowałem Pocałowałaby mnie po ma­
cierzyńsku w czoło, a futro całe miasto 

/wiedziałoby, że słynny Prozwonow by ł u 

fanny Kunegundy X... Do dijabła! Nie, 
rozwonow... Szukaj kobiety nie tutaj, a 

w jakimś kabarecie, gdzie nie interesują 
* ię l i teraturą. 

Pojechał do kabaretu. Rozebrał się, 
Jak najzwyklejszy człowiek, usiadł przy 
Stoliku, jak najzwyklejszy człowiek j kę l 
ner podał mu wino i zakąski, jak najzwy 
klejszemu człowiekowi. 

Obok stolika przesyła jakaś węgierka. 
— Usiądź zemną — rzek ł Prozwonow 

Napijemy się i pobawimy. 
— Chętnie, — zgodziła się węgierka. 

Podobasz mi się, interesujący panie. 
Po chwil i odwołał ją właściciel. 
Gdy wróci ła , pisarz spytał z niezado 

**roleniem: 
— Co to za dureń cię woła ł? 
— Tam w kącie siedzi towarzystwo, 

Py ta l j się mnie, poco pan tu przyszedł i 
o czem ze mną rozmawia. Ja powiedzia­
łam, że pan mnie zaprosił, byśmy razem 
i,wypili i pobawil i się". A oni zaczęli się 
śmiać i mówią: „Ta I lka zawsze opowia­
dał niestworzone rzeczy. Prozwonow nie 
mógł tak powiedziećl" 

— Do słdjabła! — syknął pisarz, •— 

Wiesz, I lka... T y siedź tutaj , jedz i pi j , a 
ja zapłacę i pójdę. Nie mam czasu... 

— Płacić nie potrzeba — rzekła I lka, 
Już zapłacone, 

— Głupstwa pleciesz. K t o zapłacił? 
— Ten gruby bankier przy stol iku w 

kącie. Powiedział właścic ielowi: „Za wszy 
stko, co się poda temu panu ja płacę. Pro 
zwonow nie powinien za siebie płacić". 
Mnie dał dwadzieścia mil jonów, żebym 
z panem pojechała. Prosił, żebym od pana 
nic nie brała. 

Spojrzała na Prozwonowa z zacieka­
wieniem i przestrachem i cicho spytała: 

— Pan jest pewno... przebranym po­
licjantem?.., 

Prozwonow wstał , rzuci ł na stół k i l ka 
banknotów i skierował się k u wyjściu. 

Siedząca przy stol ikach publiczność 
wstała z miejsc i w sali rozległa sję w ie l 
ka burza oklasków... Tak wyrażono uwie l 
bjenie i uznanie swemu ulubieńcowi, wiel 
k iemu pisarzowi. 

Obecni w salj reporterzy wydoby l i z 
kieszeni swe notesy i ze łzami rozczulenia 
w oczach, notowal i w ruch swe wrażenia 
A gdy Prozwonow wyszedł do garderoby 
natknął się na kelnera, k tó ry mu usługi­
wa ł przy stol iku. Naokoło niego t łoczyła 
się publiczność, k tóra kupowała po m i 
Ijonie za sztukę niedopałka papierosów, 
wypalonych przez Prozwonowa. 

• * • 
Zostawiwszy za sobą k rzyk l iwą pu­

bliczność i nieznośnych reporterów, Pro 

zwonow zbiegł szybko ze schodów, wsko 
czył do dorożki i kara ł się zawieść do ma 
gazynu, gdzie wypożyczano maskarado­
we kostjumy. 

Po up ływie pół godziny na wesołym, 
zgie łk l iwym balu maskowym tańczył z 
piękną hiszpanką rozbawiony turek z przy 
prawionym garbatym nosem, z naklejo­
nymi wąsami i pomalowaną twarzą. 

A h , j ak i z ciebie wesoły młodzieniec, 
— mówi ła zachwycona hiszpanka. Pojadę 
z tobą na kolację I , 

— Doskonale! — śmiał się turek. T y l 
ko żadnego Prozwonowa! 

By ła już druga, 
Prozwonow, zmęczony, lecz wesoły, 

siedział w zacistznym restauracyjnym ga­
binecie. Przy nim na kanapce roześ­
miana hiszpanka. Wąsy i garbaty nos 
leżały na stole, a hiszpanka, żartując, usi 
łowała nos umieścić na głowie swego to ­
warzysza. 

Prozkonow wyśpiewywał smętne pio 
senlr. 

Hiszpanka przytul i ła się do niego 
swem młodem ciałem. 

— Zadzwoń, mój miły, na kelnera, 
żeby podał kawę i więcej nie wchodził... 
Dobrze? 

Prozkonow objął ją ramieniem i przy 
garnął do siebie^. 

Do d i»w i ostrożnie zastukano. 
— Nie można — ostrożnie krzyknął 

Prozkonow, 

Lecz drzwi o tworzy ły się, a w nich u-
kazała się osobliwa procesja. Na przędze 
szedł malutk i biały kuchcik, niosąc n^ 
wielk ie j tacy chleb i srebrną solnjczkę 
z solą. Za kuchcikiem postępowa] właś. 
ciciel restauracji z kar tką papieru w rę, 
kach, a za n im bufetowa, kasjer j służba, 

Gospodarz wystąpi ł naprzód i, ocie, 
rając łzy, czytał z ka r t k i : 

— „Jesteśmy niewypowiedzialnie 
szczęśliwi, że możemy wyrazić swojs 
wzruszenie i wdzięczność chlubie naszej 
l i teratury, drogiemu Janowi Prozkono. 
wow i , za to, że zaszczycił nasz skromna 
lokal swoimi drogocennymi odwiedziny 
m i i prosimy z całej duszy, by raczyi 
przyjąć według starego obyczaju chlel 
i sól, na pamiątkę, ;:e pod naszym dai 
chem zakosztował m iośc i , tej ozdoby na, 
szego życia,..". 

W drzwiach ukazal i się reporterzy. 
• * * 

Powróciwszy do domu, Prozkonow za 
stał żonę, tonącą we łzach. 

— Co ci się stało 
— Najdroższy... Byłam taka niespol 

kojna... Dlaczego jesteś tak i blady?.. 
Myślę sobie: poszedł... Tam rozmaili 
kobiety!... Ostatki... Może mnie zdra 
dzić... 

— Gdzie tam! — żałośnie westchnaj 
znakomity pisarz i machnął beznadziej 
nie ręką. — Gdzie tam! 

TłoraaczYła Ce-cha, 
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Uczczenie zasług Alberta Thomasa 
honorowego obywatela Łodzi. 

Zgodnie z c zwa r t kową uchwałą na 
dy miejskiej o radairwu obywate ls twa 
honorowego przybywającemu do Łodz i 
dyr . miedz ynarodowego b iura ,pmacy, 
A lbe r tow i T h o m a s o w i , w niedzielę, din 
24-go bm. o godzinie 4-ej porx)łudniu 
r rezyd jum rady miejskiej zwołu je uro­
czyste posiedzenie rady celem zakomu 
rJkowama mu p. Thomas'owt o p o w y ż -
szem. 

Na posiedzenie to, k tó re zagai sto-

sownem (przemówieniem pnezes rady 
m^ej&iiiej, dr. Fichna zaproszeni zostali 
r e p r ^ e n a n c i duchowieństwa, władz 

pańs twowych, przemysłu i handłu, zw. 
robotniczych, prasy oraz pp. posłowie 
i senatorowie łódzcy. 

Uroczystość uczczenia przez miasto 
Łódź zusług szczerego przyjaciela Poł 
siki, p. Alberta Thomasa, położonych w 
dziedzinie międzynarodowej ochrony 
t r ą c y , zapowiada sie bardzo okazale. 

Unormowanie handlu ulicznego. 
W komisarjacte rządu na m. Łódź 

odbyła sie w tych dniach konferencja 
w sipmawie uregulowania handlu uliczne 
sro. Konferencj i p rzewodniczy ł komi -
sairz rządu, p. S t I ż y c k i W konferencji 
miedzy inmemi bral i udział przedstawi­
ciele wydz ia łu zdrowotności puMczne j 
w osobach mspeikjtora saniltctn.iego m. 

Łodzi , p. A Starzyńskiego i naczelnika 
wydz ia łu . S t K inu mera. 

O praco wany przez wydz ia ł zdro­

wotności publicznej projekt regwlkumfi-
nu, dotyczącego prowadzenia handlu 
UMcznego w Łodz i , został niemal w ca 
loscł przy ję ty . P. komisarz rządu za­
strzegł sobie tyT<to p rawo d e c y z j , co do 
godzin, w jakich ma s*c odbywać han­
del! ul iczny. Uzgodniony regulamin zo­
stanie irrzedlłożony magist ratowi , a na­
stępnie radzie miejskiej, do zatwierdze­
nia. 

O organizację półkolonji dla dzieci 
łódzkich. 

Wobec zbliżającego słę sezonu tet-
n-Sego, IfcJiwnilk wydz ia łu opief^i społecz­
nej p. Adamski odbył konfterancję i dy­
rektorem potekiego amerykańsfldiego bo 
minę tu n&esicmita pomocy dzieciom w 
sprawie dałszych zapomóg żywnosc io-
w y c h na urządzenie wzorem la* ubieg­
łych TÓłkoJorrjl xfla Wodnej dz-ftartwy. 

Po wysłuchWitiU sprawozdania z dzia 
falnoścł dotycl iczasowej wydz ia łu anie 
ki społeczsej w t ym k ierunku, p. Adam 
s/ki o t rzyma ł przyrzecoenfle jaknerj w y ­

datniejszej pomocy ze sllrony P .A.K.N. 
P. D. 

W y d z i a ł opleM srołecznej uważając 
iż dotychczas z półkokmj i w parku 3-go 
Maja zby t ma ło dzieci korzysta ło , za­
mierza urządzić obecnie pólkolonje 
również i w parku Poniatowskiego, o-
raz zwróofć się do baronowstrwa Hejn-
c e l alby dla dzieci Bałut ii Radogoszcza 
urządzone b y ł y półkolonje i w parku 
„Ju l jaa^w ' . b. 

Sądny dzień na dworcu Łódź-Kaliska 
który był centrem szmuglu spirytusu i tytoniu. 

Od dłuższego już czasu drogą pouf­
nych wiadomości urząd sfxarbowy ak­
cyz 1 mot o o łów państw. oniizymywaJ 
rapor ty , Iż snach' Łódź-K^^ska jest cen 
tralą szajek szmuklerskich przewożą­

cych -rwelegainie spłrytus z Pazmńskte-
sjo i ty toń z Gdańska. 

W związku z powyższym w drrin 
wczorajszym nadkomisarz kontroli? s te r 
bo w ej ChwaUfbog w asystencj i urzędnik 
ków kontiroK skarbowej p. W y m y s ł ó w 

skiego i innych dołkonał rewiz j i pocią­
gów przychodzących z Poznańskiego. 
W y n i k i e m rewiz j i by ł o zasekwestirowa 
nie większej Bości ty toniu i 9 Srytusu 
przyczem sporządzono pro toku ły nastę 
pudącym osobom m szmugiefl spirytusu 
i tyourdu: Kazimierze P iskorczyk, W ł a ­
dys ł awow i Jugiełowfc. Józefowi Lota-
nejczykowi, Jozefowi Bendzifc Maksy -
miilijanowi Ochocki©n*u i Lewandowsk ie 
mu. p. 

O P Ł A T Y W S Z K O Ł A C H P A Ń S T W O 
W Y C H . 

W szkołach pańs twowych opłato za 
zużycie materjału za drugie półrocze 
(wpisowego niema) wynos i 30 z ło­
tych polskich. 

Egzamin dojrzałość* fcoszuje 5 z ło ­
tych egzamto zaś dla dkstteit.iów 20 zł . 
polskich, D. 

—i—o 

Na całe kul tura lno-oświatowe żo ł ­
nierza. Pod protektoratom dowódzcy 
28-go p. SK. odbędzie się w dnflu dz i ­
siejszym w saii s t raży ogn iowej przy 
ul . Konstantynowsf Dej zabawa, urządzo 
na staraniem konpusu podoficerskiego 
wyże j wymienionego pu łku na cełe ku l 
turałno-os wśa towe. 

Ceny w dniu wczora jszym. W dniu 
wczora jszym przy umlańkowainym po­
pycie zwiększony by ł dowóz nabiału 
na Zielonym Rynku i W o d n y m . 

Mięso ziekka tanieje, tak samo ten­
dencja zniżkowa jest na mąkę pszenną 
a'az staniał węgiel. Podtoźiałł chleb oraz 
niektóre a r t yku ł y kolonjalne, jafc he/rba 
ta, kawa, r yż , wskuwek ir.rjdwyższenia 
opłmt celnych. 

Ceny ksz ta ł towały się Jak następu­
je : 

Malca pszenna — 850 tys . mk. M o , 
mnka żytnia 600 rys., chSęb ży tn i młi jon 
n u j . 500 rys. mk., ryż rroTjon 300 tys.. 
milli. 400 tys. mk. mlefso — 600 tys . lJtT. 
mcnd : j jaj 3 i pół do 4 mi l jonów, sztuka 
250 300 tys. mk. masło osełkowe 6 i pó ł 
do 8 mtl j . mk., k i lo kar tof l i 200 tys. do 
300 tys. mk., śledzie 250 do 300 tys . mk 
wonina — 4 miOjony, wo łow ina z kość­
mi 3 i pół noljoua dO 3 mua. 600 tan- tak. 

Częściowy strejk w przemyśle włókienniczym. 
Wspólna akcja wszystkich związków zawodowych. 
Zgodnie z powzięfla uchwałą oneg-

dajszego ziebrania delegatów fabrycz­
nych klasowego związku w łókn iarzy 
w sprawie rj roklamowniaiia strejku w 
fabrykach, gdzie robotnicy nie o t r zy ­
mali 34 proc. podwyżk i , w dmiu wczo­
rajszym delegaci urządziM zebrania w 
fabrykach i na/wolywaiM do opuszczenia 
ich. 

Wstetrtek tego w n iek tórych fabry ­
kach jak np. Braci Zarip, oraz w fabry ­
ce PDtla przyznano robotnik om zarów­
no d i u ó w k o w y m , jak i ako rdowym 34 
proc. podwyżk i . 

W fabrykach, gdzie Dcrzemystowcy 
-XX-

podwyżk i nie przyznal i wybuch ł sttrejk 
Do strejku iprzyłączyi i się robotnAcy ze 
zw iązków „Piraca^ t chraęsciltańskie-
go. b. 

Z A T A R G I EKONOMICZNE. 

W myd łam i brac i Rubinowfcz u l . 
Aleksandrowska 101, wybuch ł zartarg 
na tle wyrównan ia stawek ([Jac. Robot­
nicy porzucali pracę i udali się do zwiąż 
ku zawodowego, cełem podjęcia inter­
wencj i . 

W najbliższych dniach fcisoektoral 
pracy zwołuje konferencje, pi 

Prawo i życie. 
.•• o -

Czapka zdradziła złodzieja. 
W nocy z 16 na 17 krtego 1923 r. w Ro 

kitnicy wtargnęło wyłamując drzwi do 
mieszkania Ludwika Wała, 4 nieznanych 
sprawców. 

Jeden z napastników rzucił się na le­
żącego w łóżku Wała | dusząc go żądał 
wydania pien ędzy, podczas gdy drugi za 
tykał żonie Wała, Almie ręką usta, aby 
nie krzyczała. 

Steroryzowany Wał wskazał napastni 
kowi, że pieniądze leżą w książce w sza 
f e, gdyż tam je rzeczywiście żona W . u-
mieściła, ale przed udaniem się na spo­
czynek wyjęła, chowając w inne miejsce 
w szafie. 

Napastujący, nie stwierdzając, czy pie 
niadze rzeczywiście znajdują się w ksią­
żeczce, zabrali ją i zbiegli, pozostawiając 
kij i czapkę maciejówkę. 

Jak wykazało śledztwo czapka i laska 
stanowiła własność niejakiego Wolfa. O-
kazało się jednakże, iż Wolt wyjechał za 
granicę. Wolf, po przyjeździe z zagranicy 

dokonał napadu z niejakim Kolofem, ar aa 
Szynkie. 

Ponieważ Kolof ukrył się, pociągnięto 
li tylko Jana Wolfa 21 1., oraz L. Szynki* 
go 30 lat. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym pod przewodnictwem preze­
sa sądu okr. p. T. Kamieńskiego, w asy­
stencji sędziów Wojciechowskiego j Mo­
skwy. 

Oskarżony Węlf przyznaje się do wmy 
zaznaczając, jż zmówił współoskarżonego 
z namowy K o l o f a i że wówczas był tak 
mocno pijany, iż nic nie pamięta. 

Świadkowie stwierdzają winę Wolfa, 
natomiast mówią na korzyść Szynkiego. 

Sąd po wysłuchaniu przedstawiciela 
oskarżenia publicznego podprokuratora 
Krychowskiego skazał Jana Wol fa na 3 'a 
ta więzienia, zamieniającego dom popra­
wy z pozbawieniem praw, z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego od dnia 17 paź­
dziernika r. ub., Szynkiego zaś dla braku 

sam stawił się do policji, oznajmiając, iż dowodów winy uniewinnił. 

Ginekoliczne skoki ze strychu. 

sdl biała 500 do 600 rys. mk.. faryna — 
mil jon 900 rys. do 2 miHjonów ćwiairtka 
węgfiai 3 mi ł jony 250 tys, mk. b. 

Cukier dla Łodz i . Wydz ia ł handlo­
w y magistratu o t rzymał od niaKizwyczaj 
nego komisarza do waiflei z drożyzna 
przydział , cuk ru na h i ty w Pości 200 
conn. CuMer ten w dhtech najbl iższych 
madetfdzre do Łodzi . 

Przepisy o urządzaniu zak ładów 
p rzemys łowych . W e w t o r e k dnia 26 
lutego, pod przewodtntetwem p. wice-
prez. miasta, W . Groszikowskiego, z u-
działem prezdstawiclelS wydz ia łu gos-
podaTCzgo i zdrowotmości iibHcznej od­
będzie się konferencja w sprawie opra 
cowamiia przetoków o urządzamiu zakła 
dów przemys łowych , wyrab ia jących i 
srjfzedajacych cuk ry , not oje chłodzą­

ce, ocet iKip. p rodukty spożywcze. 

Tragiczno skutk i przydzielania lokal i 
reprezentacyjnych. Miejski urząd roz­
jemczy (Andrzeja 4) z dhtem 25-go lute 
go rb. zostanie przeniesiony do nowe­
go lokalu przy ul . P i o t r k o w s f l e j nr. 61 
pratwa of., 3-cie wejście. 

Bhirra insprkej i mieszkaniowej zosta 
ł y już przeniesione na ud. Pi ramowicza 
5, c r . of. 3-cie piętro. 

:o: 

O f i a r y . 

Na Dom sierot (Pomorska). 
Lipski zamiast hpnorarjum 10.ooo.ooo 

Na k l in ikę położniczą (Sienkiewicza 83) 
Służewska 10.ooo.ooo 

W kiońcu sierpnia 1923 r. do poste­
runku poiffuji Taństwowej gm. Topola 
powiaitu Łęczyck iego nadesłano list 
anomwnowy, pisany nue w prawną ręką, 
v .k tó rym autor donos!, że mieszkainka 

wsi Upaie Mairjanna Pudkiewiczówna 
łat 21 urodzufa dziecko i chcąc go się 
pozbyć rzucaa rsu. by je zażarł . 

Potocja o^era j^e się nia. rym doniie-
Jieniu przeprowadzi ła dochodzeniie. 
P r z c d c w s / y s A i e m przesłuchano Dut-
kięwsczówne, k 'óra przyznała się jedy­
n a do spcJzenia i i łodu. przyozom w y -
^ l i n ł a że w ciąży byfa od 3 m*e. ,łecy, 
a płód spęd/Ma w ton sposób, że skoczy 
ła ze strychu na ziemię ł to wstrząśrne-
nie w y w o ł a ł o następnego dnia pogonie­
nie. • 

W trzy dni- .później • Pu#riiewiczó\vna, 
jak samia twierdz: ?«ko.-ała płód na 
cmentarzu w Topoh 

Lekarz . k*órv ją badał, orzekł, że 
płód by i donoszony- i że l w ń d nr'ał 
muejsoe w końcu Bpca. lub na początku 
sierpnia 1923 r. • 

Na podstaw ir, ( rowy iszyoh 
urząd prokura^jnski przy sądzie ok. w" 
Lodzi oskarża mieszkankę 'gm. Topola 
pow. ŁeczycCriiiego Mariannę Dutikiiewi-
czównę lat 21 o to, że w końcu Śpca lub 
ma początku siien. nia we ws i Upailę spę 
d?iła płód 

Prokurator Jan Skabiczewskł w os­
karżeniu swown wskazał tia zby * czę­
ste wypadk i spędzania płodu.'-które są 

równa morders twu doki"Miywanoi)i na w i a s n e u i dziecku przez wyrodne nwiski 
•arwiując do sądu by wym*erzan!^m • 
i r rzyk ladnej feory dawał odstraHzaiące 
p rzyk łady . 

Nicnsprtałwteidf^ia zbrodnOczego 
czynu lelkkomyśJ .ość nirui wwk , — oskar 
żona musi pon^ść pełną konśckwoncje 
za występek. 

Sąd pod przewodnic twem S. O. 
Ko>"WH)-Kóro(k!iewicza ogłowll wy rok 
skazujący Duirkiicwiczówinc np 6 mlesię 
cy więz^nita, :rrzesuwająę . termifc; k a r y 
lia toi? 5.. p. 

tHCASIWO!!! < C 7 T 
m RODZICE J DZIECI II! 

W n i e d z i e l ę , o godz. 12.30 w pot. 
odbędzie jjs specjalne przedstawienie 

z udziałem głośnego 

JACKIE COOGANĄ 

w IH-iin iGoo obrazie p. t. 
„ U R W I S " 

— Ceny biletów miljon marek. •— 

j f f y IHCASINOIU 

D r m e d D . Altetman 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

Z a w a d z K a 21 
p r z y j m u j e o d 5 — 7 - e j 64 

KESTURAClil j i n r 
Focz^szy od dzl& I l u t r a 

odbywać się będą 

Five o'cIocki 
Stale w soboty i niedziele od fi. <ł-ej po prtl. 
TAŃCE pod kiej. p. Haialńslcjego. 

z udz. ulubieńca 
Łodzi murzyna 

Jazz-Band 

Wejście bezpłatne. •—-

CZYTAJCIE 

http://10.ooo.ooo
http://10.ooo.ooo
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23 lutego 1924 

Łódź pod pręgierzem Anglji. 
f Niedawno, przed ki lkunastu zaledwie 
dniami, staraliśmy się przeprowadzić pró­
bę bilansu działalności związków włó­
kienniczych w Łodzi, z racj i zakończenia 
okresu inflacyjnego. Krótkowzroczność 
zarządów, oraz niemożność sprostania 
zadaniom, przed któremi stoją k ie rowni ­
cy biur większość] izwiązków włók ienn i ­
czych, oto zwięźle ujęta charakterystyka 
działalności przedstawicielstwa naszego 
iraemysłu.. Brak zrozumienia, i i do za-
resu pracy nie należy wyłącznie rola 

„p łaczek" i zdolność narzekania, dopro­
wadziła Łódź do fatalnego stanu. Oczy­
wiście abstrahować musimy od przejścio­
wych, pomyślnych konjunktur, ale sięg­
nąć do podstaw, na jakich opiera się pro­
dukcja współczesnej Łodzi . 

Wskutek braku odpowiedniego zro­
zumienia niemiłosiernie zabagnioną jest 
cala dziedzina po l i tyk i kredytowej . Jest 
tajemnicą Poliszynela, k tó ry z reprezen­
tantów przemysłu swoimi groźbami i proś 
bami zdobywal i smutną sławę obrońców 
przemysłu. Smutną dlatego, iż koncesje, 
które uzyskiwal i w dziedzinie kredytów 
od P. K. K. P. by ł y jedynie zastrzykamł, 
k tórych złotodajne i k ró tko t rwa łe dzia­
łanie w rezultacie potęgowało rozszerza­
lnie się gangreny na naszym organizmie 
{gospodarczym. G łównym objawem gan­
greny jest przeuruchomienie, objawiające 
się w formie niemożności utrzymania 
produkcj i na raz osiągniętym poziomie. 
0 i le nawet przy cenach, zniżonych do 
obecnego poziomu, można powiększyć 
pojemność rynku, to w każdym razie t r u ­
dno będzie utrzymać stale fabryk i na obec 
nie osiągniętym stopniu uruchomienia 
1 t o z braku odpowiednio wysokiego 
własnego kapi ta łu obrotowego. Tak więc 
Z jednej strony dawki kredytowe, w okre­
sach zniżki mark i polskiej i brak kapi ta łu 
własnego doprowadzi ły nasz przemysł do 
stanu zupełnego rozstroju. W okresach 
pomyślnej inflacyjnej konjunktury, zagra­
niczni dostawcy surowców, udziel i l i ŁoŁ 
dzi zacznych kredytów. Gdy jednak 
przedtem płatności nie przedstawiały dla 
przemysłowców poważniejszych trudność) 
obecnie przy niemożności utrzymania 
zbytu w znaczniejszych rozmiarach, poło­
żenie finansowe zwłaszcza przemysłu 
Wełnianego jest fatalne. Pomimo upły­
nięcia terminów płatności wełnlarze zale­
gają ze spłatą swoich otwartych ' długów, 
przyczem wręoz oświadczają, Iż sytuacja 
jest tego rodzaju, iż nje będą w stanie 
•płacić swych zobowiązań w najbliższej 
przyszłości. 

Przed k i l ku dniami domagaliśmy się 
totrwencji związków,zwła szcza, iż po­
noszą one przeważną część odpowiedzial­
ności, za obecne położenie. Co więcej? 
W umowach, regulujących sprawę długów 
Przedwojennych przyjęły moralny nad­
zór nad spłatami, zobowiąizując się do w y ­
wierania nacisku na swoich członków, 
którzy zalegają z płatnościami. T o też 
zrozumiałem jest, iż w okresie amorty­
zacji długów, związki moralnie izobowią-
s&ne są do czuwania nad moralnością 
Płatniczą swych członków, zwłaszcza gdy 
zaniedbania przybierają formy masowych 
^ojawów. Są to tak oczywiste ; p rymi ­
tywne zasady, iż nieprzestrzeganie ich 
Przez związki podpada pod pojęcie grubej 
^edbałości" . Biorąc to pod uwagę doma 
Raliśmy się od związków przejęcia inicja-
y W y i wystąpienia wobec zagranicznych 
dostawców z przedstawieniami, uzasad-
^ającemi konieczność przyjścia z pomocą 
^ formie przełożenia terminów płatności 
*Ymczasem k ierownic twa związków prze 
Rysiowych sądziły, i i jednakowy jest 
^* e kt, skoroposzczególni członkowie do-
Ngają się zw łok i . Na skutkj nie trzeba 
yło długo czekać, Angl icy wyrozumial i 

7esztąbar dzo business meni, żądają je-
M k zawsze gry w otwarte kar ty , skoro 

?

n »dz i o płatności. Masowe zaleganie z 
^Płatą otwartych długów, zwłaszcza wo-

* c alarmujących informacji, udzielonych 
j j Q ^z p, Worsnopa, ^zrobiły swoje. Jak 
q r-- •• - w u u j " ™ v j c , u a a 

^."uósł wczorajszy „Express", w telegra-
z Londynu, tamtejsze Association of ,gPort Merchanst of Raw Mater ia ł and 

J t / n s < wystosowało do łódzkich związ-
rJoJ* włókienniczych ul t imatum, w k tó rym 
0 j j ó ] ga podjęcia interwencji , wobec 

"*egQ zjawiska niepłacenia, W a r m u 

k i tego ul t imatum są tak upokarzające, 
iż wydają wyrok na moralnych sprawców 
jego, t. zn. tych, k tórzy dzięki swej bez­
czynność; dopuścili do takiego wystąpie­
nia. Zwłaszcza niedopuszczaniem jest to 
w okresie sanacji; gdy pierwszym naka-
eem jest tworzenie przychylnych nastro­
jów, które są kardynalnem. warunkiem 
udania się akcji kredytowej . Niewłaści-
wem by łoby milczenie, gdyż nie możemy 
dopuścić do tego, aby zagranica choć 
przez chwilę mogła przypuszczać, jż za­
niedbanie ze strony odpowiedzialnych 
czynników, nie są publiaznie wytknięte 
{ potępione. 

Za list Angl ików, k tórzy grożą: 
1) akcją łączną, wobec poszczegól­

nych f i rm zalegających z załatwieniem 
płatnych zobowiązań; 

2) wstrzymaniem dostaw surowców 
do Łodizi, o i le związek nic podejmie się 
pośrednictwa? 
• 3 ł zorganizowaniem specjalnego apa­
ratu informacyjnego dla kupców angiel­
skich, k tó ry podawałby f i rmy łódzkie, 
nie wywiązujące się na cazs ze zobo­
wiązań; 

4ł kampanją prasową na Zachodzie, 
której zadaniem byłoby przestrzeganie 
przed zawieraniem tranzakcj i z przemy­
słem włókienniczym Łodzi są odpowie­
dzialne pewne osobistości ze izwiązków. 

Nie trzeba wskazywać jak szkodliwem 
by ło dopuszczenie do tego, by wypadk i 
rozwinęły się w tym k ierunku. Zagraża­
ją one nie ty l ko produkcj i Łodzi, k tóra 
w najbliższym czasie może stanąć bez 
surowców, wskutek braku k redy tów za­
granicznych, ale też Polsce, k tóra obec­
nie stara się o znalezienie r y n k u dla 
swych papierów kredytowych, 

W tych warunkach nie możemy wstrzy 
mać się przed tym, by wyraźnie nie w y ­
mienić wynowajców, k tórzy na pewno me 
ze z}ej wo l i , ale wskutek niedoceniania 
powagi sytuacji, dopuścil i do tej kompro­
mitacj i przemysłu włókienniczego i pod­
cięcia kredytu Polski, 

Panowie: K ie rown ik związku prze­
mysłu włókienniczego w państwie p o l ­
skim, oraz przewodniczący sekcji wełn ia­
nej tego związku, k tórzy ponoszą winę 
iza zaniechanie interwencj i są przedewszy 
stkiem zobowiązani do tego, by zanie­
dbania by ł y niezwłocznie ąąprawione. 

Cała Łódź włókiennicza domaga sie 
szybkiego i zręcznego działania. Nie po­
winniśmy bowiem dopuścić do tego, aby 
wskutek niedoceniania sytuacji przez 
dwie odpowiedzialne osoby reprezenta­
cyjne, cała Łódź miałaby być narażona 
na zarzut podcinania kredytu polskiego, 
w czasach, k iedy go nam najbardziej po­
trzeba.. 

Dr . Leszek' K i rk i cn . 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Sobota 23 lutego 1.800.000 mk. 
Niedziela 24 lutego 1.800.000 mk. 

D l a o p ł a t k o l e j o w y c h i t e legra f i cznych : 
d o 2 9 lu tego 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk . 

D la w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Wiadomości gospodarcze. 
JESZCZE O B O N A C H P O D A T K O ­

W Y C H . 

Bony podatkowe dotychczas b y ł y 
przy jmowane tyffleo w kasach s te rbo -
w y c h na wpłatę ipodatlkow. 

Obecnie jak nam kornuuilkujei P K K P . 
przy jmowane b e d a bony również i 
przez nią, w pewnym stosunku procen­
towym przy wpłacaniu k redy tów z lo ­
t owych . 

JAKIE T O W A R Y Z O S T A Ł Y Z W O L ­
NIONE Z O P Ł A T Y C Ł A W ZŁOCIE . 

Na mocy rozporządizente, mim. skar­
bu oraz Przemys łu J Handlu, następujące 
towary , zosta ły zwoflnteie z ( roMly cłla 
w monecie z ło te j : owoce i jagodiy śwafe 
że, pomarańcze świeże, w y r o b y ze 
szkła przeznaczone db celtów dbemflaz-
no-przemys łowycn. p. 

M E T A L O W E M O N E T Y S O W I E C K I E 
Polska Agencja Telegraficzna. 

' Moskwa , 22 M e g o . 
Na pbstedtzenilu rady komilsartzy l u ­

d o w y c h , k tó remu przewodniczy ł R y ­
k ó w , uchwdlono wydanie dekretu w 
sprawie bicia monet srebrnych fi mie­
dzianych. Doić monet rntetttallowych, Ja-
kte maja być wybSlle poczynając od 
majblilższego tygodnia do srtycztnia 1925 
roku , wynos i 100 mffljonów rubto1. Waga 
i war tość metalu w nowych, rnocretoch 
ma być ta sama, co w monetach przed-
wojennych. 

Z W C Z O R A J S Z E J G IEŁDY Ł Ó D Z ­
K IEJ . 

W dWk wczora jszym panowało na 
giełdzie Jódtóktieti barek© silne ożyw ie ­
nie. 

Transakcj i dokonano po teste • 
L t p o p 2.900.000. 
Blekr. Oktr. w ZagJ. Dąbtr. '4.000.000. 

Rudzk i drobne 8.000.000—większe 
7.250.000. 

Starachowice 15.400.OOO. 
Cegielski 2.650.000. 
PoMci B. Przem, 2.000.000. 
W poszuk iwan iu : Łazy , Sffla * Swflat 

ł o , Rohn Ziel iński i S-ka Żegtfuga, Czersk 
Brac ia NobeL Strem, Saturn. 

61 Ofic ja lna Cedu ła G ie łdy W a r s z a w s k i e j 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w Polshiej Agencji Telegraficznej 
Kons tan tynowska 29 I p ię t ro . 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po poŁ 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

W zaoffairowanau: Przem. Cbeml-
czwy w Polsce, Or thwein . F i r ley i Ostro 
wice. 

Tendencja utrzymana, p. 
o . 

G I E Ł D A U R Z Ę D O W A 

G O T Ó W K A . 

Dolary 9,350.000—9.300.000. 

CZEKL 
Belgja 349.750—347.000. 
Londyn 40.450.000—40.100.ooo. 
Nowy J o r k 9.350.ooo_9.300.000. 
Paryż 397.500—395.250. 
Praga 271.100—266,ooo. 
Szwajcarja 1,625.000—1,615.000. 
Wiedeń 132,10—131,00. 
W ł & h y 403.750—401.500. 
Z ło ty f rank 1,800.000, 
Mi l jonówka 775.ooo-800.ooo— 

> > 740.000 
Bony złote 1,350.000—l,400.ooo. 
Pożyczka dolarowa 5.650.ooo— 

5,300.000 5.750.000 
Tendencja bez zmian. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — LONDYN, 22 lutego Radjc 

Zamknięice giełdy. 
Nowy Jork 431.75 
Francja 100.25 
Belgja 113.50 
Włochy 99.56 
Szwajcarja 24.90 
Niemcy 18 b i l j . 
Anstrja 405 500 
Praga 148.62 

PAT. — PARYŻ, 22 Itrtego Radio. -
Zamkniecie 

Londyn 100.28 
Nowy Jork 23.20 
Belgja 88.45 
Włochy 100.55 
Szwajcarja 400,50 
Wiedeń 33.25 

9 PAT. — ZURcCH, 23 lufcgo — Zam 
'inięcie 

Nowy Jork 577 i p « 
Londyn 24.92 
Paryż 24.50 
Medjolan 24.95 i 
Praga 16.80 ' 
Wiedeń 0.0081 i jedna czwarta 

Ostatni tan 
Ostatni dźwięk muzyki 
Ostatnia noc karnawału 

WE WTOREK 4 MARCA 

Czytajcie „Republikę". 
N I E KŁANIAĆ MI SIĘ PROSZĘ 
JA INNE ZNAM ROZKOSZE _ m 

http://775.ooo-800.ooo�


i 

str B. , F C P U B E T K A ' 

Teatr „SCALA" Dziś sobota i poniedziałek, dn. 25 b. m. o g. 8.30 w. 
K i 

—... 
Trupa pod. dyr. A. Kotnpaniejeca. 

Niedziela, dn. 24 b. m. o g. 8.30 w. 

BAJADERA 
3 i Z 1 S 

- SALA FILHARMONJI - TCj 
w sobotą, dn. 23 b. m. o godz. 11 -e j wiecz. 

P. N. „CZARNO-BIAŁA" 
na rzecz ŁódzK. Zyd. Tow. niesienia pomocy umysłowo-

chorytn. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ = 
Clou KARNAWAŁU!!! — Moc niespodzianek. — Niebywałe atrakcje. 

3 orkiestry. — Jazz-Band. — Bez K A R O T Y . 
Bilety w kasie fllharmonjl od g. 10 r. bez przerwy, 

SAL 4 „ H A Z O M I R " A L . K O Ś C I U S Z K I H a 2 1 . ^ ) 

D Z I Ś , dnia 23 litego o m i i . I wiecz. odbędzie ii? wielki tmt j t k l 
Koncert Żydowskiego Słowa 

.,,•>-,•«. ninni. i ur mii»*rif kominów, pdzie szczę UDZIAŁ BIORĄ: 
E. Baruch ln , M . B r o d e r * o n , 
P. Go ldhar , Z . H i r s z f e l d , 
M . H e l m a n , M . Ne lUen , 
Ch. Fuks , 
i. Rubin , E. S z m u l o w l c z 
I I. Szp lg le l 

' do u.bye Bilety byrts n p- PawrowsktefO, P 

.W mieście kominów, gdzie szczęście 
rozwiewa sit w nicość 1 dym, 

Odzft radość, Jak towar, sprzedają 
sklepiki I kramy. 

Idziemy — 1 wznosząc do słońca po­
tężny »wó] hymn 

śpiewamyl' 
otrkowsk* 30 l « <h(ł*n whKłofr. przy kefła. 

u»«< w t o r e k , d n . 2 6 b. m . o godz . 8-eJ w l e c z . 

— wygłosi prelekcję — 

J . A . N O W I C K I 
A R T Y S T A D R A M A T Y C Z N Y . 

- n t . — • ~ 

Udział bierze cały zespół wraz z 
chórem 1 baletem. Nowe dekoracje. 

Orkiestra powiększona., 
V poniedziałki i wtorki ceny 
_ — — ZNIŻONE. — — — 

A RATY wszelkie­
go rodzaju ma­

nufaktury, Killńskle 
go 44, front, m. 10 

928 10 

Nauka I wychów 
Uauczyclelka udzie-
II la lekcji. Kurs 

szkoły średniej. 
Aleja i Maja J* 35, 
m. 36. olo 

Student udziela lek 
cy). Specjalność: 

łacina Ul. 
Nt 16 

1086—3 

polski, 
Piotrkowska 
ro. 22. 

z 2 pokoi z kuchnią z wy 
godami poszukiwane. 

Oferty sub. „M . R." do 
administracji. io83 

ZaKlad Krawiecki DamsKi 

SZ. KACZKA 
6 SIERPNIA (BENEDYKTA) Nr. 10. 

Sezon wiosenny rozpoczęty! 

TREŚĆ: 

Bilety 

1) Teatr — istota — Indywidualność. 2) Aktor i widz — widownia 
i kulisy. 3) Od Alschylosa do dni naszych. 4) Naturalizm w teatrze. 
5) Wielcy Artyści rwielcy reżyserzy doby nłturallatyeznej. 6) Reakcja 
przeciw naturalizmowi. 7) Teatr w epoce powojennej. 8) Usiłowania 
artystyczne Relnhardta, Meyerhotda, Craige'a, Carrego i Inn, 9) Oalerwa 
i zespół .Reduty". 10) Teorji teatru Witkiewicza. 11) Najnowsze 
kierunki w teatrze. 12; Teatr Przyszłości.. 102 

do nabycia w księgarni W-go Arcta — Piotrkowska 105 I w T. M. M. 
codziennie od godz. 6 — 8 wlecz. — . . • • 

g 

T a n i o Iłl T a n i o ! ! ! 

Sprzedaż 

\m\i M i n y t l i 
po cenach bardzo nizkich I na bar­

dzo dogodnych warunkach. 

S. SOBOL 
Al. Kościuszki 27, 

T a n i o ! ! ! 1050-2 T a n i o ! ! ! 

dnia 23 lutego r. b o godz. 9-oj wlecz, 
odbędzie się w lokalu 

Stowarzyszenia Komiwojażerów 
Sienkiewicza 3|5 

te Wieczór Familijny loaipacyjiiy 
składający się z koncertu l rauta. 

W koncercie przyjmują udział: 
Donowlcz, prezea stowarzyszenia — wypowie 

słowo wstępne. 
Rut— Rene 
S. Lewłtln — — 
SL Koclołkowskl — 
Dr U Lipkowiez — 
Lekarz r, Seldengart 
H. Krtsch 
S. Białostocki 

" * * I 

- ) 

śpiew 
ludowe pleśni 
fortepian 

kwartet 
fortepianowy 

M Znicz, artysta Teatru Miejskiego—wypowie rze­
czy wesołe.—Między koncertem i rautem odbędzie 

się seans telepatyczny przez p.. 
Jazz -Band pod kierunkiem p. R. Kantora 

— m- Tańce do r a n a . = 
Bilety do nabycia w kaneelałjl Stowarzyszenia. 

BRANCUSKIBOO 
1 oraz konwersacji 
udziela dyplomowa 
na nauczycielka, ni. 
Wólczańska Ns 98 
m. 14. 080—2 

Posady . 

Zwyczajna buchał-
terka na kilka 

godzin dziennie po­
szukiwana. Zgłaszać 
się: Nowomiejska 19 
w kantorze od 5-6 

1006 2 

P 
anna poszukuje 

posady do sa­
motnego pana za 
gospodynią w wieko 
•'.arszym. lzraelitka 
U Z. 1101 

i 

Bank Zachodni 
Oddział w Łodzi 

uskutecznia zapisy na akcje 

GANKU POLSKIEGO 
oraz przyjmuje na oprocentowanie 

W K Ł A D Y Z Ł O T O W E I w W A L U T A C H 
= = O B C Y C H . = = = 

0 b™ MASŁO 

d Wyszła i draka Est̂ Zeczka I 

kuchnią komplet 
nie urządzone w j 

w śródmieściu 
do odstąpienia od 
zaraz, dowiedzieć 
się można o K. 

Friedmana, Pomor­
ska 10—sklep. 98 

Dr . m e d . 

LUBICZl 
Cegle ln lana 4 3 . 
Choroby skórne, m 
neryczne i rnotioplciowp 
Leczenie sztucznej 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

D r . m e d . 

R o z m a i t e . 
leszkanle 1 lab 2 
pokojowe z ku­

chnią poszukiwane. 
Oferty pod .Miesz­
kanie do adm. „Re- ' 
publiki*. 983 

IESZKANIE 4-o 
> pokojowe z kuch 

nią, 1-sze piętro w 
centrum, gaz, elek­
tryczność, wszelkie 
wygody, w Pabjanl 

cach zamienię na 
Łódź na 3 lub 2 
pokoje z kuchnią, 
ewent. za dopłatą. 
Zgłosić się Adler, 
Moniuszki M 5. 

•J81-4 

L 

Dr . 

Zawadzka 
Choroby uszu. no­
sa, gardła 1 krtani 

od 11 - 1 
7 3 4 - 1 

Przyjm 

titeryny z prądem 
elektrycznym do 

wynajęcia 
maja 45. 

Aleja ! 
1087 

a 

ni wyjazd. Wiadomość w 
1002—2 Wschodnia Jfc 39. 

świeże, wyborowe, oraz KONSERWY 
różnych gatunków no cenach najniższych 

. — sprzedaje LA WIT, Dzielna ł * 1. — 
magazynie _ V/1EL.KI WYBÓR. 

udziela 
rutynowana 
nauczycielka 

Wiadomość: ulica 
Zawadzka 18 m. 
od 1—3 po poł. 

086-

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie 1 
niedrogo. Piotrkow­
ska 265 u i . 42, 1-sza 
oficyna, Il-e piętro 

Choroby skórne, 
.losów wenerycz­

ne i moczoplciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rorrtgena. 

Zawadzka N» 1. 
Telefon Nr. 25-38 

P n y i r a a l * od Sł — I 
i od 6—S 

D l i Din Od 4—5 303 
oddzielna poczekalnia 

Dr. 

I 
L ó d * , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

I weneryczne. 
Przyjmuje od 4 — 7 9. 
w niedziele t Swieta 9-11 

|A2NE DL/ "ANI 
P zyjecli. ,-in i , 

zagranicy 1 nauczam 
nadal każdą z pań 
•życia I kroją w 
przeciągu Jednego 

miesiąca za 12 fran­
ków złotych. Przyj­
muję również lekcje 
prywatne za 25 fran 
ków złotych. Ulica 
Pańska M 9 m. 33 
SZWARC, a Oryn-
blat. 937—2 

Dr. med. 
1 OGŁOSZENIA 1 
s d r o b n e §§ 

na małe przedsię 
blorstwo przemysło­
we (może być wid­
na suteryna) w bocz 

„ . . nej ulicy, b l i ż e j 
na prowizje. Zgłoszenia przyj- śródmieścia poszu-
mujc Szwajcer, Pomorska 48 5 J * R ^ { £ ;

 ( 

Od 10—1. l lo3 1 ' .S. B/ l lo3 1 
dla 

Poiudniowa Nr. 23 
Specjalista chorób 

skórnych I wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8 

1 . 

Dr . m e d . 

K u p n o I s p r z e d 

Maszyny dopisania 
najlepsze, zapeł 

nie nowe, cena kon 
knrencyjna na bar­
dzo dogodnych wa 
rankach. Oferty sub 

.Gwarancja* do 
adm. „Republiki*. 

1033 2 

Choroby wewnętrz­
ne, dzieci. 

Dzielna 24. 

sprzedam tanio łóż-
i ko metalowe dzie 
clnne. Piotrkowska 
192 mieszkania 5. 
Od 2—4. 1042 

Zagabiene dokument! 
Alfreda Drelmel zgu 

biła dowód oso­
bisty wydany przez 

Rządn 
24-3 

Komisarjat 
ra. Lodzi. 

W IDAWSKI Franci­
szek zagubił ksią 

teczkę wojskową 
wydaną w Lodzi w 
P. K. U. 0 7 9 - 3 

laginął paszport za 
L graniczny francua 
ki wydany w War­
szawie przez konsu 
lat francuski. Tym 
czasowe zaświadczę 
nit dera. 1-szy pułk 
lotniczy. Książka 

Inwalidzka wydani 
w Warszawie na 

Imię Zygmunta 
Bartnickiego. 

0 5 1 -
9 

i . w Lodzi mk. 5,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa r \ r T } r t C 7 0 n i a • 
f r C n i i m e r a t a . mk. 6,5O0,0O0nilcslącznle.Z-ogranlcąmK.12,000,0O0 W g l O b Z e i l l d . 

. . miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. — 
i >v A „ , Nadesłane Nekrologi w 

.esabli iaj Eupress Wieuoin, łganie Uoo.ooo 
5u t'- Nadesłane I Nekrologi 50 gr. Zwyczajne 20 ur. Zairran. 

Drobne 75.000. 

Illmetrowylos attonle 10 azp.lt>.W TEKŚCIfc mkjeo,000aa wUrar^nlHim 
wl 

p, obllczVnych V * " * AtfSw* kuśla"franka z?otc7o"' ?« \ * !« i - \ *y^^^ T e " C 

ZWYCZAJNli: mk.8o.o00 za wiersz inll l inotrowłlui stronie l u . z p . n , . " ' ^ ^ ^ ' ^ ' ~ i ' ^ ' ^ . * " J p Y S n m h f 
r,«Ju 7n . . tr U orn.lt i NADHSLANF' mk. IłOOOO za w ersz ni Imetrowy (na str. 8 szpaltl NKKRpl.OUi .a 

Każdt nowa podwyżka obowiązuje wszystkie j u i przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez nprzednlego zawiadom. 

I0U proe. drote). Za terminowy druk o?lozzen admlnlstr. olo odpowiada 
Posady 1 poszukiwane 5o,000. Najmnlełsze ogłoszenie 750.000 

Za w ^ w a i c t w o J t a p u b l i k a ^ . ogr. edp, Mariaa N u s r ^ ^ w ^ ^ t Ł * + * * * « l l m . M»rlaa Masbaa«^at»a»>w.»L 

http://azp.lt
http://mk.8o.o00

